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FIGURA zam. JABŁOŃSKA Helena (192 |-

Urodziła się 4 sierpnia 1923r. we wsi Horodyska pow. Rochatyn woj. 

stanisławowskie, w rodzinie rolników Władysława Figury i Marii z d. 

Kiełbasa., mającej siedmioro dzieci. W 1935r. Helena ukończyła szkołę 

powszechną. Kiedy rodzina w 193$r. przeniosła się do Kolonii Dębowe w 

pow. złoczowskim woj. tarnopolskie, Helena pomagała nadal rodzicom w 

gospodarstwie.

10 lutego 1940r. wraz z całą rodziną Helena została wywieziona na 

północny Ural do miejscowości Szadryna, Peremskaja Obłaść Pracowała 

tam przy wyrębie Jasu, spławianiu drzew i sianokosach a po ogłoszeniu 

-j,amnestii” 'w-1943r.'3ako furman w Les-Promchozie.

W maju 1943r. zgłosiła się ochotniczo do wojska spodziewając się, że tą 

drogą najszybciej wróci do kraju. Została skierowana do Sielc nad Oką do 

1 Polskiej Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszk i wcielona do 

organizującego się Batalionu Kobiecego im. Emilii Plater. Po przeszkoleniu 

została strzelcem wyborowym i 1 września w składzie 1 kompanii 

fizylierek 1 DP wyruszyła na front. 12 października uczestniczyła w bitwie 

pod Lenino jako żołnierz ochrony wydziału operacyjnego sztabu dywizji.. 

Wraz z Anielą Krzywoń, Lidią Karczewską i Władysławą Wysocką została 

przydzielona do ochrony samochodu wiozącego dokumenty sztabowe. W 

czasie bombardowań lotniczych została ciężko ranna w nogę (Aniela 

Krzywoń wówczas ciężko poparzona poległa z ran). Mimo zranienia 

Helena nie opuściła jednak posterunku - lękała się odesłania na tyły i 

utracenia możliwości powrotu do Polski. Dopiero na rozkaz obserwującego 

całe zdarzenie kwatermistrza mjr. Mikołaja Lubczyka zeszła z samochodu; 

została odprowadzona do ziemianki telefonistek dywizji i wieczorem  

zabrana do szpitala. Leczyła się przez pół roku w różnych szpitalach. Po
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kilku operacjach uratowano jej nogę ale pozostała krótszą i sztywną w v-/
su z i iM f

kolanie. 12 kwietnia 1944r. wypisano ją ze szpitala i udzielono 6-cio

miesięcznego urlopu. Jako kaleka całkowicie niezdolna do pełnienia służby
‘* 4  U m .tyJw r, ń m l .

wojskowej 14 października 1944r. została zwolniona do cywila bodesJ^mrz—
>

93 ru b lem  renty i 50 dkg chleba z powrotem na Ural do miejsca zesłania, 

gdzie nadal przebywała jej rodzina. Po ponad sześciu tygodniach, żywiona 

przez polskie rodziny, które same przymierały głodem, dotarła do rodziców  

i roclzenstwji. Matka przyjęła ją gotowaną pokrzywą, bo nic innego nie 

miała. Z bolącą nogą, poruszając się o dwóch kulach rozpoczęło się na 

nowo jej zesłańcze życie.
i i1

Do Polski wraz z rodzina powróciła 4—marca. 1946r. Osiedlono ich na 

Pomorzu Zachodnim w pow. W maju tego roku zmarła jej

matka. Musiała opuścić dom i ojca, który się ponownie ożenił, bo kalectwo 

nie pozwoliło jej pracować w gospodarstwie. Przez 2 lata mieszkała w 

Platerówce u swojej siostry Anny Lewkowicz z d. Figura, która była 

zdemobilizowanym żołnierzem II Dywizji Piechoty im. H. Dąbrowskiego 

(Ich najstarszy brat, również żołnierz 1 AWP, poległ pod Drawskiem  

Pomorskim). W listopadzie 1949r. Helena dostała się na szkolenie dla 

inwalidek w Przemyślu. Tam ukończyła 2 letnią Szkołę Zawodową 

Krawiecką. W 1951 r. Ministerstwo Pracy skierowało ją do Krakowa, do 

pracy w Spółdzielni Inwalidów „Wisła”. W spółdzielni pracowała jako 

szwaczka, mieszkając w internacie dla inwalidów. Zarobione pieniądze 

ledwie wystarczały jej na utrzymanie. Nie otrzymywała żadnej pomocy od 

państwa ani od rodziny. 14 sierpnia 1954r. wyszła za mąż za niewidomego 

Stanisława Jabłońskiego, z zawodu ogrodnika, który wywieziony na roboty 

do Niemiec utracił był wzrok wskutek wybuchu bomby. W 1957r. urodziła 

córkę Urszulę. We wrześniu 1957r. ze względu na pogarszający się stan 

zdrowia przeszła na rentę inwalidzką. Zajmowała się wychowywaniem

9



córki, domem i pracą społeczną w ZIW, ZBOWiD i Klubie Kombatantek 

(jeszcze na zesłaniu należała do Związku Patriotów Polskich).

30 lipca 1964r. Rada Państwa odznaczyła ją Krzyżem Walecznych. Jesienią 

1967r., zgorzkniała na skutek chorób i ubóstwa, podczas pobytu w 

sanatorium napisała w liście do „Przyjaciółki” swoje wspomnienia z 

zesłania i wojny. Kiedy list ten, w 24 rocznicę bitwy pod Lenino, został 

opublikowany, zainteresowały się nią władze. Uchwałą Rady Państwa z 

dnia 29 sierpnia 1969r. Nr 0/1519 „za czynny udział w walce z hitlerowskim  

najeźdźcą, szczególnie w Bitwie pod Lenino” została odznaczonaK rzyżem
m k  m iu

Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari. Została także wyróżniona 

innymi odznaczeniami: Medalami „Zwycięstwa i W olności”, „Za Udział w 

Walkach o Berlin”, „40-Iecia Polski Ludowej” i „Za Zasługi dla 

Obronności Kraju”, także Krzyżem Bitwy pod Lenino, Odznaką 

Grunwaldu oraz Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla miasta 

Krakowa”. 12 września 1973r. została awansowana na stopień sierżanta, 8 

maja 1981r. na stopień podporucznika a 9 marca 2001r. na stopień 

porucznika.

Córka Heleny , Urszula zam. ukończyła na Uniwersytecie

Jagiellońskim pedagogikę opiekuńczą. Helena, po śmierci męża w 1992r., 

mieszka sama w Krakowie.

APAK, T. 638/WSK (tamże 4 różne rei. osobiste, łącznie s. 16 z łat 1967- 

1992; DW UdsKiOR, rei. własna i A. Żurawskiej z 2001 r. BKiOKPRP, 

Imienny spis odznaczonych Orderem Wojennym Virtuti Militari w latach 

1960-1987,s.98,poz.645.
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HELENA J a b ł o ń s k a , z  domu Figóra, urodziła f 1.*.®?19 2 3  r. we wsi Horodyska, 

pow. Rochałyn, woj. stanisławowskie. Do wybuchu wojny była przy rodzicach, 

pomagając w gospodarstwie rolnym.

W dniu 10 lutego 1940 r. z rodzicami i sześciorgiem rodzeństwa wywieziona 

została na Północny Ural. Tam pracowała w Tajdze przy wyrębie lasu, ponad jej siły, 

cierpiąc głód i surowe mrozy syberyjskie.

W maju 1943 r. zgłosiła się ochotniczo do 1 Dywizji Kościuszkowskiej i 

skierowana do służby w Batalionie Kobiecym im. E. Plater. Przeszła gruntowne 

wyszkolenie bojowe, zostając strzelcem wyborowym z czego była bardzo dumna.

Dnia 1 września 1943 r. wyruszyła ze swoją 1 kompanią fizylierek, najlepiej 

wyszkoloną, wraz z 1 Dywizją Kościuszkowską na front pod Lenino. Pod Lenino 

kompania fizylierek była wyznaczona do ochrony obiektów sztabowych i mienia
j*-

dywizyjnego. W dniu 12 października w czasie bitwy Helena Figóra-Jabłońska z Anielą 

Krzywoń, Wysocką i Lidią Karczewską, zostały oddelegowane do dyspozycji IV 

Oddziału Sztabu Dywizji, do ochrony samochodu z dokumentacją dywizyjną. Obiekt ten 

był nalotami Niemców ostro bombardowany. Od pierwszego nalotu Aniela Krzywoń t 

ratuje z palącego się samochodu dokumenty, żywcem spłonęła.

Podczas kolejnego ostrego nalotu Lidia Karczewska i Helena Jabłońska zostały 

ciężko ranne (Lidia Karczewska zmarła z ran w szpitalu). Figóra-Jabłońska nie opuściła

W O . . .
posterunku m im ó u ^^ /T  poważnego zranienia nogi. Chciała pozostać na pierwszej linii, 

lękając się odesłania jej na tyły i utracenia szybkiej możliwości dojścia do Polski w 

charakterze walczącego żołnierza. Dopiero rozkazem zabrano ją  z posterunku i 

odwieziono do szpitala.

W szpitalu leczyła się 6 miesięcy. Nogę po kilku operacjach uratowano, ale jest

krótsza i sztywna. Po szpitalu jako kalekę, nieprzydatną w wojsku wysłano z powrotem
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Na Uralu powtórzyło się jej zesłańcze życie, znosiła takie same ciężkie warunki, 

jakie miała przed pójściem na front. Jeżeli chodzi o mnie, to fakt ten opisuję ze

—Ac Łoiu
ściśniętym gardłem i ze łzami w oczach. Dlaczego podjęto tak^^-rr^krzyw dzącą ją  

decyzję skazując ją  na powtórne zesłanie?. Dlaczego nie umożliwiono jej powrotu do 

Polski razem z wojskiem, nawet jako osobie cywilnej?

Helena Jabłońska wróciła do Polski w 194^6 r. w ramach repatriacji i osiedliła się z 

rodziną na Ziemiach Zachodnich w powiecie gryfickim. ( ' r 1

Matka wkrótce umarła, a ona jako kaleka żyła w kiepskich warunkach nie mogąc
*

p-«aCo
zarabiaeifizycznie w gospodarstwie rolnym. Dopiero w listopadzie 1949 r. dostała się do 

2-letniej Szkoły Krawieckiej w Przemyślu i po ukończeniu jej pracowała w charakterze 

krawcowej w Spółdzielni Inwalidzkiej w Krakowie, mieszkając w internacie dla 

inwalidów, wegetując w niedostatkach.

Żyła w zapomnieniu, nie korzystała z żadnej pomocy ze strony Państwa. W 1954 r. 

wyszła za mąż i doczekała się córki. Podczas pobytu w sanatorium około października 

1967 r. korzystając z wolnego czasu opisała swoje losy syberyjsko-wojenne w liście do 

redakcji „Przyjaciółki”. List ten w całości został opublikowany w 24 rocznicę bitwy pod 

Lenino.

Zaraz po tym zainteresowały się nią władze polityczne i wojskowe. Uchwałą Rady 

Państwa z dnia 29 lipca 1969 r. została odznaczona Orderem Virtuti Militarii V Klasy 

nr leg. 1313-69-1 z podpisem marszałka Polski Mariana Spychlskiego. Aktu dekoracji 

dokonał generał Jan Czapla w siedzibie Głównego Zarządu Politycznego WP w 

Warszawie.

na Ural do miejsca zesłania, gdzie przebywała nadal jej rodzina. Ziściły się, niestety,

Heleny straszne przypuszczania, kiedy mimo ciężkiej rany lękała się odesłania na tyły.
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Helenę Jabłońską awansowano do stopnia sierżanta w dniu 12 IX 1973 r., a do 

stopnia podporucznika 8 V 1981 r.

Mieszka do dziś w Krakowie w ciężkim stanie zdrowia z renty wojennej.

Zarys biograficzny Figóry-Jabłońskiej opracowałam na podstawie jej pisemnej 

relacji,książki Stanisławy Drzewickiej „Szłyśmy zjhad-Oki”, MON, 1985 r., str. 53, 

wydania skróconego „Platerówki”, Ossolineum, 1988 r., str. 25, 89.

Helena w swej pisemnej relacji podaje: „Był to dla mnie wielki dzień, wielkie

przeżycie, a dla mojej 13-letniej córki wielka radość, chwaliła się wobec koleżanek

swoją mamą”.

Adela Żurawska
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HELENA J a b ł o ń s k a ,  z  domu Figóra, urodziła %i£.fh°.?1923 r. we wsi Horodyska,

pow. Rochałyn, woj. stanisławowskie. Do wybuchu wojny była przy rodzicach, 

pomagając w gospodarstwie rolnym.

W dniu 10 lutego 1940 r. z rodzicami i sześciorgiem rodzeństwa wywieziona 

została na Północny Ural. Tam pracowała w Tajdze przy wyrębie lasu, ponad jej siły, 

cierpiąc głód i surowe mrozy syberyjskie.

W maju 1943 r. zgłosiła się ochotniczo do 1 Dywizji Kościuszkowskiej i 

skierowana do służby w Batalionie Kobiecym im. E. Plater. Przeszła gruntowne 

wyszkolenie bojowe, zostając strzelcem wyborowym z czego była bardzo dumna.

Dnia 1 września 1943 r. wyruszyła ze swoją 1 kompanią fizylierek, najlepiej 

wyszkoloną, wraz z 1 Dywizją Kościuszkowską na front pod Lenino. Pod Lenino 

kompania fizylierek była wyznaczona do ochrony obiektów sztabowych i mienia 

dywizyjnego. W dniu 12 października w czasie bitwy Helena Figóra-Jabłońska z Anielą 

Krzywoń, Wysocką i Lidią Karczewską, zostały oddelegowane do dyspozycji IV 

Oddziału Sztabu Dywizji, do ochrony samochodu z dokumentacją dywizyjną. Obiekt ten 

był nalotami Niemców ostro bombardowany. Od pierwszego nalotu Aniela Krzywoń ( 

ratuje z palącego się samochodu dokumenty, żywcem spłonęła.

Podczas kolejnego ostrego nalotu Lidia Karczewska i Helena Jabłońska zostały 

ciężko ranne (Lidia Karczewska zmarła z ran w szpitalu). Figóra-Jabłońska nie opuściła
\<' C vl l  ̂

posterunku m im óC^li/Tpoważnego zranienia nogi. Chciała pozostać na pierwszej linii, 

lękając się odesłania jej na tyły i utracenia szybkiej możliwości dojścia do Polski w 

charakterze walczącego żołnierza. Dopiero rozkazem zabrano ją  z posterunku i 

odwieziono do szpitala.

W szpitalu leczyła się 6 miesięcy. Nogę po kilku operacjach uratowano, ale jest

krótsza i sztywna. Po szpitalu jako kalekę, nieprzydatną w wojsku wysłano z powrotem
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na Ural do miejsca zesłania, gdzie przebywała nadal jej rodzina. Ziściły się, niestety,

Heleny straszne przypuszczania, kiedy mimo ciężkiej rany lękała się odesłania na tyły.

Na Uralu powtórzyło się jej zesłańcze życie, znosiła takie same ciężkie warunki, 

jakie miała przed pójściem na front. Jeżeli chodzi o mnie, to fakt ten opisuję ze

^> ez.du
ściśniętym gardłem i ze łzami w oczach. Dlaczego podjęto ta k ^ ^ rr^ rz y w d z ą c ą  ją

decyzję skazując ja  na powtórne zesłanie?. Dlaczego nie umożliwiono jej powrotu do 

Polski razem z wojskiem, nawet jako osobie cywilnej?

Helena Jabłońska wróciła do Polski w 194^6 r. w ramach repatriacji i osiedliła się z 

rodziną na Ziemiach Zachodnich w powiecie gryfickim.

Matka wkrótce umarła, a ona jako kaleka żyła w kiepskich warunkach nie mogąc
( I f a t o  c
-zarabiae-ifizycznie w gospodarstwie rolnym. Dopiero w listopadzie 1949 r. dostała się do 

2-letniej Szkoły Krawieckiej w Przemyślu i po ukończeniu jej pracowała w charakterze 

krawcowej w Spółdzielni Inwalidzkiej w Krakowie, mieszkając w internacie dla 

inwalidów, wegetując w niedostatkach.

Żyła w zapomnieniu, nie korzystała z żadnej pomocy ze strony Państwa. W 1954 r. 

wyszła za mąż i doczekała się córki. Podczas pobytu w sanatorium około października 

1967 r. korzystając z wolnego czasu opisała swoje losy syberyjsko-wojenne w liście do 

redakcji „Przyjaciółki”. List ten w całości został opublikowany w 24 rocznicę bitwy pod 

Lenino.

Zaraz po tym zainteresowały się nią władze polityczne i wojskowe. Uchwałą Rady 

Państwa z dnia 29 lipca 1969 r. została odznaczona Orderem Virtuti Militarii V Klasy 

nr leg. 1313-69-1 z podpisem marszałka Polski Mariana Spychlskiego. Aktu dekoracji 

dokonał generał Jan Czapla w siedzibie Głównego Zarządu Politycznego WP w 

Warszawie.
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Helenę Jabłońską awansowano do stopnia sierżanta w dniu 12 IX 1973 r., a do 

stopnia podporucznika 8 V 1981 r.

Mieszka do dziś w Krakowie w ciężkim stanie zdrowia z renty wojennej.

Zarys biograficzny Figóry-Jabłońskiej opracowałam na podstawie jej pisemnej 

relacji,książki Stanisławy Drzewickiej „Szłyśmy ^ihad-Oki”, MON, 1985 r., str. 53, 

wydania skróconego „Platerówki”, Ossolineum, 1988 r., str. 25, 89.

Adela Żurawska

Helena w swej pisemnej relacji podaje: „Był to dla mnie wielki dzień, wielkie

przeżycie, a dla mojej 13-letniej córki wielka radość, chwaliła się wobec koleżanek

swoją mamą”.

9
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HELENA J a b ł o ń s k a , z domu Figóra, urodziła *i$..zh°.?1923 r. we wsi Horodyska, -  y -■ -
2\ki*y^W

pow. Rochałyn, woj. stanisławowskie. Do wybuchu wojny była przy rodzicach, 

pomagając w gospodarstwie rolnym.

W dniu 10 lutego 1940 r. z rodzicami i sześciorgiem rodzeństwa wywieziona 

została na Północny Ural. Tam pracowała w Tajdze przy wyrębie lasu, ponad jej siły, 

cierpiąc głód i surowe mrozy syberyjskie.

W maju 1943 r. zgłosiła się ochotniczo do 1 Dywizji Kościuszkowskiej i 

skierowana do służby w Batalionie Kobiecym im. E. Plater. Przeszła gruntowne

wyszkolenie bojowe, zostając strzelcem wyborowym z czego była bardzo dumna.
/ f i &

Dnia 1 września 1943 r. wyruszyła ze swoją 1 kompanią fizylierek, najlepiej 

wyszkoloną, wraz z 1 Dywizją Kościuszkowską na front pod Lenino. Pod Lenino 

kompania fizylierek była wyznaczona do ochrony obiektów sztabowych i mienia 

dywizyjnego. W dniu 12 października w czasie bitwy Helena Figóra-Jabłońska z Anielą 

Krzywoń, Wysocką i Lidią Karczewską, zostały oddelegowane do dyspozycji IV 

Oddziału Sztabu Dywizji, do ochrony samochodu z dokumentacją dywizyjną. Obiekt ten 

był nalotami Niemców ostro bombardowany. Od pierwszego nalotu Aniela Krzywoń # 

ratuje z palącego się samochodu dokumenty, żywcem spłonęła.

Podczas kolejnego ostrego nalotu Lidia Karczewska i Helena Jabłońska zostały 

ciężko ranne (Lidia Karczewska zmarła z ran w szpitalu). Figóra-Jabłońska nie opuściła
|< Qv1 _ . . . . .

posterunku mimduĴ / ' i  poważnego zranienia nogi. Chciała pozostać na pierwszej unii, 

lękając się odesłania jej na tyły i utracenia szybkiej możliwości dojścia do Polski w 

charakterze walczącego żołnierza. Dopiero rozkazem zabrano ją  z posterunku i 

odwieziono do szpitala.

W szpitalu leczyła się 6 miesięcy. Nogę po kilku operacjach uratowano, ale jest

krótsza i sztywna. Po szpitalu jako kalekę, nieprzydatną w wojsku wysłano z powrotem
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Na Uralu powtórzyło się jej zesłańcze życie, znosiła takie same ciężkie warunki, 

jakie miała przed pójściem na front. Jeżeli chodzi o mnie, to fakt ten opisuję ze

f-Ae z-ciu
ściśniętym gardłem i ze łzami w oczach. Dlaczego podjęto ta lo ^ ^ rr^ rzy w d zącą  ją  

decyzję skazując ją  na powtórne zesłanie?. Dlaczego nie umożliwiono jej powrotu do 

Polski razem z wojskiem, nawet jako osobie cywilnej?

Helena Jabłońska wróciła do Polski w 194^6 r. w ramach repatriacji i osiedliła się z 

rodziną na Ziemiach Zachodnich w powiecie gryfickim.

Matka wkrótce umarła, a ona jako kaleka żyła w kiepskich warunkach nie mogąc
p-tatouac
-zarabiaś-Jfizycznie w gospodarstwie rolnym. Dopiero w listopadzie 1949 r. dostała się do 

2-letniej Szkoły Krawieckiej w Przemyślu i po ukończeniu jej pracowała w charakterze 

krawcowej w Spółdzielni Inwalidzkiej w Krakowie, mieszkając w internacie dla 

inwalidów, wegetując w niedostatkach.

Żyła w zapomnieniu, nie korzystała z żadnej pomocy ze strony Państwa. W 1954 r. 

wyszła za mąż i doczekała się córki. Podczas pobytu w sanatorium około października 

1967 r. korzystając z wolnego czasu opisała swoje losy syberyjsko-wojenne w liście do 

redakcji „Przyjaciółki”. List ten w całości został opublikowany w 24 rocznicę bitwy pod 

Lenino.

Zaraz po tym zainteresowały się nią władze polityczne i wojskowe. Uchwałą Rady 

Państwa z dnia 29 lipca 1969 r. została odznaczona Orderem Virtuti Militarii V Klasy 

nr leg. 1313-69-1 z podpisem marszałka Polski Mariana Spychlskiego. Aktu dekoracji 

dokonał generał Jan Czapla w siedzibie Głównego Zarządu Politycznego WP w 

Warszawie.

na Ural do miejsca zesłania, gdzie przebywała nadal jej rodzina. Ziściły się, niestety,

Heleny straszne przypuszczania, kiedy mimo ciężkiej rany lękała się odesłania na tyły.
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- 3 -

Helenę Jabłońską awansowano do stopnia sierżanta w dniu 12 IX 1973 r., a do 

stopnia podporucznika 8 V 1981 r.

Mieszka do dziś w Krakowie w ciężkim stanie zdrowia z renty wojennej.

Zarys biograficzny Figóry-Jabłońskiej opracowałam na podstawie jej pisemnej 

relacji,książki Stanisławy Drzewickiej „Szłyśmy ^jhad-Oki”, MON, 1985 r., str. 53, 

wydania skróconego „Platerówki”, Ossolineum, 1988 r., str. 25, 89.

Helena w swej pisemnej relacji podaje: „Był to dla mnie wielki dzień, wielkie

przeżycie, a dla mojej 13-letniej córki wielka radość, chwaliła się wobec koleżanek

swoją mamą”.

Adela Żurawska
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... r __ —/
;  i  Helena JABŁOŃSKA z d. F lfillR A

j

Urodziła się 4 sierpnia 1923r. we wsi Horodyska pow. Rc^hatyn, w woj.
. . . .  i / ../*, 

stanisławowskim, jako córka Władysława i Marii z d. Kiełbasa, /*'v̂  ('- ’ i ' - ■

Rodzice jej byli rolnikami.

Miała sześcioro rodzeństwa. Dwie siostry i czterech braci.

v'«A * 1
W 1935r. ukończyła szkołę powszechną. W kwietniu 193 6r.\j rodzina przeniosła 

się do Kolonii Dębowe w pow. złoczowskim. Do—lutego—ł940r. pomagała rodzicom
J  X  • (w gospodarstwie. Ci- 1

10 lutego 1940r. wraz z całą rodziną została wywieziona na północny Ural do m. 

Szadryna. Pracowała tam przy wyrębie lasu, spławianiu drzew, sianokosach, w kołchozie 

jako furman. 23 maja 1943r. została skierowana przez RWK w Biesiorowie jako 

ochotniczka do 1 Polskiej Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki do Sielc nad Oką.

Tam została wcielona do organizującego się Batalionu Kobiecego im. Emilii Plater. Po 

przeszkoleniu została strzelcem wyborowym. 1 września w składzie 1 kompanii fizylierek

1 DP wyruszyła na front.

W dniu 12 października 1943r w czasie bitwy pod Lenino wraz z Anielą 

Krzywoń, Lidią Karczewską i Władysławą Wysocką została przydzielona do ochrony 

samochodu z dokumentami Wydziału Operacyjnego sztabu 1 DP. W czasie jednego 

z bombardowań lotniczych została ciężko ranna w nogę. Mimo zranienia nie opuściła 

posterunku lękając się odesłania na tyły i utracenia możliwości powrotu do Polski. Dopiero 

na rozkaz obserwującego całe zdarzenie kwatermistrza mjr. Mikołaja Lubczyka zeszła 

z samochodu i została odprowadzona do ziemianki telefonistek dywizji. Tego samego dnia
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wieczorem została zabrana do szpitala. Leczyła się przez pół roku w różnych szpitalach. 

Po kilku operacjach uratowano jej nogę, ale była ona krótsza i sztywna w kolanie. 

12 kwietnia 1944r. wypisano ją  ze szpitala i udzielono 6-cio miesięcznego urlopu. Jako 

kaleka całkowicie niezdolna do pełnienia służby wojskowej 14 października 1944r. została 

zwolniona do cywila i odesłana z 93 rublami renty i 50 dkg chleba z powrotem na Ural, do 

miejsca zesłania gdzie nadal przebywała jej rodzina. Po ponad sześciu tygodniach, 

żywiona przez polskie rodziny, które same przymierały głodem, dotarła do rodziców 

i rodzeństwa. Matka przyjęła ją  gotowaną pokrzywą bo nic innego nie miała. Z bolącą 

nogą, poruszając się o dwóch kulach rozpoczęło się na nowo jej zesłańcze życie.

Do Polski wraz z rodzina powróciła 4 marca 1946r. Osiedlono ich na Pomorzu 

Zachodnim w pow. gryfickim. W maju tego roku zmarła jej matka. Ojciec powtórnie 

ożenił się. Helena nie mogła pracować na ziemi. Przez 2 lata mieszkała w Platerówce 

u swojej siostry Anny Lewkowicz z d. Figura. Siostra była zdemobilizowanym żołnierzem

II Dywizji Piechoty im. H. Dąbrowskiego. W 1 AWP służył również ich najstarszy brat 

Jan. Poległ pod Drawskiem Pomorskim jako ułan 1 Brygady Kawalerii.

W listopadzie 1949r. Helena dostała się na szkolenie dla inwalidek w Przemyślu. 

Tam ukończyła 2 letnią Szkołę Zawodową Krawiecką. W 195 lr. Ministerstwo Pracy 

skierowało ją do Krakowa, do pracy w Spółdzielni Inwalidów „Wisła”. W spółdzielni 

pracowała jako szwaczka. Mieszkała w internacie dla inwalidów. Zarobione pieniądze 

ledwie wystarczały jej na utrzymanie. Nie otrzymywała żadnej pomocy od państwa ani od
»

rodziny.

14 sierpnia 1954r. wyszła za mąż za niewidomego Stanisława Jabłońskiego. 

Był on z zawodu ogrodnikiem. Wywieziony na roboty do Niemiec podczas nalotu 

alianckiego utracił wzrok wskutek wybuchu bomby. Po powrocie do kraju pracował jako 

szczotkarz. W 1957r. urodziła córkę Urszulę. We wrześniu 1957r. ze względu na 

pogarszający się stan zdrowia przeszła na rentę inwalidzką. Zajmowała się wychowaniem 

córki, domem i pracą społeczną w ZIW, ZBOWiD i Klubie Kombatantek Jeszcze na 

zesłaniu należała do Związku Patriotów Polskich.

30 lipca 1964r. Rada Państwa odznaczyła ją  Krzyżem Walecznych.

Jesienią 1967r., podczas pobytu w sanatorium napisała w liście do „Przyjaciółki” 

wspomnienia z zesłania i wojny. List ten został opublikowany w całości w 24 rocznicę 

bitwy pod Lenino. Zaraz po tym zainteresowały się nią władze polityczne i wojskowe.
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Uchwałą Rady Państwa z dnia 29 sierpnia 1969r. Nr 0/1519 „za czynny udział 

w walce z hitlerowskim najeźdźcą, szczególnie w Bitwie pod Lenino ” została odznaczona 

Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari.

Helena w swej pisemnej relacji podaje: „ Był to dla mnie wielki dzień, wielkie 

przeżycie, a dla mojej 13 letniej córki wielka radość... ”.

W latach powojennych została odznaczona: Medalem „Zwycięstwa i Wolności 

1945 roku”, Medalem „Za Udział w Walkach o Berlin”, Medalem „40-lecia Polski 

Ludowej”, Medalem „Za Zasługi dla Obronności Kraju”, Krzyżem Bitwy pod Lenino, 

Odznaką Grunwaldu oraz Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla miasta Krakowa”.

12 września 1973r. została awansowana na stopień sierżanta, 8 maja 198lr. na 

stopień podporucznika, a 9 marca 200lr. na stopień porucznika.

Córka ukończyła .Uniwersytet Jagielloński. Mąż zmarł w 1992r.

Mieszka sama w Krakowie.

I (/(-<<<?
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FIGURA -  JABŁOŃSKA H e le n a , p o r .

U r o d z i ł a  s i ę  4 s i e r p n i a  1923 we w s i  H or.odyska pow . R o c h a ty n , 
w o j .  s ta n is ła w o w s k ie *  w r o d z i n i e  r o ln ik ó w  W ła d y s ła w a  F ig u r y  
i  M a r i i  z d .  K i e ł b a s a .  O jc ie c  b y ł  l e g i o n i s t ą  w I  w o jn ie  
ś w ia to w e j .  D o s ta ł  s i ę  do n i e w o l i  s k ą d  d w u k r o tn ie  u c i e k a ł .
Po r a z  p ie r w s z y  z o s t a ł  u j ę t y ,  d r u g a  u c i e c z k a  s z c z ę ś l i w i e  
z a k o ń c z y ła  s i ę  d o ta r c i e m  do P o l s k i .  W p a t r i o t y c z n e j  a tm o s f e r z e  
domu, s ł u c h a j ą c  o p o w iad ań  o j c a  o w o jn ie  i  w y z w o le n iu  P o l s k i ,  
w ychow yw ało s i ę  7 - r o  d z i e c i :  J a n  (1 9 2 0 -1 9 4 5 ) ,  H e le n a ( 1 9 2 3 )»
Anna ( 1 9 2 5 ) ,  J ó z e f  ( 1 9 2 7 ) ,  L udw ik  ( 1 9 3 3 - 1 9 9 3 ) ,  K a z im ie rz  ( 1 9 3 5 ) ,  
Z o f i a  ( 1 9 3 7 ) .
W 1935  r .  H e le n a  u k o ń c z y ła  c z t e r o k la s o w ą  s z k o łę  p o w sz e c h n ą  
w H o ro d y sk u . K ied y  w 1936  r .  r o d z i n a  p r z e n i o s ł a  s i ę  do K o l o n i i  
Dębowe w pow . z ło c z o w s k im , w o j .  t a r n o p o l s k i e ,  g d z i e  o j c i e c  
k u p i ł  7 h a  z ie m i ,  p o m a g a ła  ro d z ic o m  w g o s p o d a r s t w i e .
10  l u t e g o  1 9 4 0 r .  w ra z  z c a ł ą  r o d z i n ą  z o s t a ł a  w y w ie z io n a  n a  
p ó łn o c n y  U r a l  do m ie j s c o w o ś c i  S z a d r y n a ,  P e r e m s k a ja  O b ła ś ć .  
P ra c o w a ła  tam  p r z y  w y r ę b ie  l a s u ,  s p ł a w ia n iu  d rz e w  i  s ia n o k o s a c h ,  
a po o g ł o s z e n iu  " a m n e s t i i "  w 1 9 4 3 r„  j a k o  fu rm a n  w L e s -P ro m -  
c h o z i e .
W m a ju  1 9 4 3 r .  z g ł o s i ł a  s i ę  o c h o tn ic z o  do w o js k a  s p o d z ie w a ją c  
s i ę ,  że  t ą  d r o g ą  n a j s z y b c i e j  w r ó c i  do k r a j u .  Z o s t a ł a  s k i e r o ­
w ana 4 o  S i e l c  n a d  Oką d o i . P o l s k i e j  D y w iz j i  P ie c h o ty  im . T a d e -  
u s z y  K o ś c iu s z k i  i  w c ie lo n a  do o r g a n i z u j ą c e g o  s i ę  B a t a l i o n u  
K o b ie c e g o  im . E m i l i i  P l a t e r .  Po p r z e s z k o l e n i u  z o s t a ł a  s t r z e l ­
cem wyborowym i  1 w r z e ś n i a  w s k ł a d z i e  1 k o m p a n i i  f i z y l i e r e k
1 DP (1  d r u ż y n a ,  3 p l u t o n )  w y r u s z y ła  n a  f r o n t .  P e ł n i ł a  
g łó w n ie  f u n k c j e  w a r to w n ic z e  i  p a t r o lo w e .  1 2  p a ź d z i e r n i k a  
u c z e s t n i c z y ł a  w b i t w i e  pod  L e n in o  ja k o  ż o ł n i e r z  o c h ro n y  
w y d z ia łu  o p e r a c y jn e g o  s z t a b u  d y w i z j i .  W raz z A n ie l ą  K rzyw oń,
L i d i ą  K a rc z e w sk ą  i  W ła d y s ła w ą  W y s o c k ą ,- ja k o  dow ódcą g ru p y ,  
z o s t a ł a  p r z y d z i e l o n a  do o c h ro n y  sam ochodu  w io z ą c e g o  d o k u m en ty  
s z ta b o w e .  W c z a s i e  bom bardow ań l o t n i c z y c h  z o s t a ł a  c i ę ż k o  r a n n a  
w nogę  ( A n ie la  K rzyw oń c ię ż k o  p o p a rz o n a  p o l e g ł a  z r a n ,  L i d i a  
K a rc z e w sk a  r a n n a  w g ło w ę , n i e  o d z y sk a w sz y  p r z y to m n o ś c i ,  po 
k i l k u  d n ia c h  z m a r ła  w s z p i t a l u  po low ym ^. ^ im o  z r a n i e n i a  
H e le n a  n i e  o p u ś c i ł a  p o s te r u n k u  -  l ę k a ł a  s i ę  o d e s ł a n i a  n a  
t y ł y  i  u t r a c e n i a  m o ż l iw o ś c i  p o w ro tu  do P o l s k i .  D o p ie ro  n a
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.  2 .  • J ~ H

r o z k a z  o b s e rw u ją c e g o  c a ł e  z d a r z e n i e  k w a t e r m i s t r z a  m j r .  M ik o ła ja  
L u b c z y k a  z e s z ł a  z sam o ch o d u ; z o s t a ł a  o d p ro w a d z o n a  do z i e m ia n k i  
t e l e f o n i s t e k  d y w i z j i  i  w ie c z o re m  z a b r a n a  do s z p i t a l a .  L e c z y ła  
s i ę  p r z e z  p ó ł  r o k u  w ró ż n y c h  s z p i t a l a c h .  Po k i l k u  o p e r a c j a c h  
u ra to w a n o  j e j  nogę a l e  p o z o s t a ł a  k r ó t s z ą  i  s z ty w n ą  w k o l a n i e .
1 2  k w i e t n i a  1 9 4 4 r .  w y p is a n o  j ą  ze s z p i t a l a  i  u d z i e lo n o  6 - c i o  
m ie s ię c z n e g o  u r lo p u .  J a k o  k a l e k a  c a łk o w ic i e  n i e z d o l n a  do p e ł ­
n i e n i a  s łu ż b y  w o jsk o w e j 14 p a ź d z i e r n i k a  1 9 4 4 r a z o s t a ł a  z w o ln io n a  
do c y w ila  i  o d e s ła n a 'Z  93 r u b la m i  r e n t y  i  50 dkg c h le b a  n a  U r a l  
do m i e j s c a  z e s ł a n i a »  g d z i e  n a d a l  p r z e b y w a ła  j e j  r o d z i n a .  Po 
p o n a d  s z e ś c i u  ty g o d n ia c h ,  ż y w io n a  p r z e z  p o l s k i e  r o d z i n y ,  k t ó r e  
sam e p r z y m ie r a ły  g ło d em , d o t a r ł a  do r o d z ic ó w  i  r o d z e ń s tw a .
M atk a  p r z y j ę ł a  j ą  g o to w a n ą  p o k rzy w ą , bo n i c  in n e g o  n i e  m i a ł a .
Z b o l ą c ą  n o g ą , p o r u s z a j ą c  s i ę  o dwóch k u la c h  r o z p o c z ę ło  s i ę  
n a  nowo j e j  z e s ł a ń c z e  ż y c i e .
Do P o l s k i  w raz  z r o d z i n ą  w y r u s z y ła  4 m a rc a  1 9 4 6 r .  O s ie d lo n o
i c h  n a  Pom orzu  Z achodn im  we w s i  K o b y la n k a  w pow . g r y f i ń s k im ,
d o k ąd  d o t a r l i  17 k w i e t n i a .  W m a ju  te g o  ro k u  z m a r ła  j e j  m a tk a .
M u s ia ła  o p u ś c ić  dom i  o j c a ,  k t ó r y  s i ę  p o n o w n ie  o ż e n i ł ,  bo
k a le c tw o  n i e  p o z w o l i ło  j e j  p ra c o w a ć  w g o s p o d a r s t w i e .  P r z e z
2 l a t a  m ie s z k a ła  w P la te r ó w c e  u  s w o je j  s i o s t r y  Anny L ew k o w iez .
W l i s t o p a d z i e  1 9 4 9 r .  H e le n a  d o s t a ł a  s i ę  n a  s z k o l e n i e  d l a
in w a l id e k  w P r z e m y ś lu .  Tam u k o ń c z y ła  2 - l e t n i ą  S z k o łę  Zawodową
K ra w ie c k ą . W 1 9 5 1 r .  M in i s t e r s t w o  P ra c y  s k ie r o w a ło  j ą  do K rak o w a,
do p r a c y  w S p ó ł d z i e l n i  In w a lid ó w  " W is ła " .  . P r a c o w a ł a  ja k o
szw aczka*  m ie s z k a ją c  w i n t e r n a c i e  d l a  in w a l id ó w . Z a ro b io n e  
p i e n i ą d z e  le d w ie  w y s t a r c z a ł y  j e j  n a  u t r z y m a n ie .  N ie  o trz y m y w a ła
ż a d n e j  pomocy od p a ń s tw a  a n i  od r o d z i n y .  14 s i e r p n i a  1 9 5 4 r .
w y s z ła  za  mąż za  n iew id o m eg o  S t a n i s ł a w a  J a b ło ń s k i e g o ,  z zaw odu
o g r o d n ik a ,  k t ó r y  w y w ie z io n y  n a  r o b o ty  do N ie m ie c  u t r a c i ł  w zro k
w s k u te k  w ybuchu  bom by. W 1 9 5 7 r .  u r o d z i ł a  c ó rk ę  U r s z u l ę .
We w r z e ś n iu  1 9 5 7 r .  ze  w z g lę d u  n a  p o g a r s z a j ą c y  s i ę  s t a n  z d ro w ia
p r z e s z ł a  n a  r e n t ę  i n w a l i d z k ą .  Z a jm o w ała  s i ę  w ychow yw aniem
c ó rk i»  domem i  p r a c ą  s p o łe c z n ą  w ZIW, ZBOWiD i  K lu b ie  K o m b atan -
t e k  ( j e s z c z e  n a  z e s ł a n i u  n a l e ż a ł a  do Z w iązk u  P a t r i o t ó w  P o l s k i c h ) .
30 l i p c a  1 9 6 4 r .  R ada P a ń s tw a  o d z n a c z y ła  j ą  K rzyżem  W a le c z n y c h .
J e s i e n i ą  1 9 6 7 r . ,  z g o r z k n i a ł a  n a  s k u te k  c h o ró b  i  u b ó s tw a , p o d c z a s
p o b y tu  w s a n a to r iu m  n a p i s a ł a  w l i ś c i e  do " P r z y j a c i ó ł k i "  s w o je

w s p o m n ie n ia  z z e s ł a n i a  i  w o jn y . K ied y  l i s t  t e n ,  w 24 r o c z n i c ę
b i tw y  pod  L e n in o  z o s t a ł  o p u b lik o w a n y , z a i n t e r e s o w a ł y  s i ę  n i ą
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w ła d z e .  U ch w ałą  Rady P a ń s tw a  z d n i a  29 s i e r p n i a  1 9 6 9 r . ,
Nr 0 /1 5 1 9  "z a  czy n n y  u d z i a ł  w w a lc e  z h i t l e r o w s k i m  n a j e ź d ź c ą ,  

s z c z e g ó l n i e  w B i tw ie  p o d  L e n in o "  z o s t a ł a  o d z n a c z o n a  K rzyżem  
S re b rn y m  O rd e ru  W ojennego  V i r t u t i  M i l i t a r i .  Z o s t a ł a  t a k ż e  
w y ró ż n io n a  in n y m i o d z n a c z e n ia m i:  M edalem  " Z w y c ię s tw a  i  
W o ln o ś c i" ,  "Za O d z ia ł  w W alkach  o B e r l i n " ,  " 4 0 - l e c i a  P o l s k i  
L u d o w e j"  i  "Za Z a s ł u g i  d l a  O b ro n n o ś c i  K r a j u " ,  t a k ż e  K rzyżem  
B itw y  pod  L e n in o ,  O dznaką G ru n w a ld u  o r a z  Z ł o t ą  O dznaką "Za p r a c ę  
s p o łe c z n ą  d l a  m i a s t a  K rak o w a" , 1 2  w r z e ś n i a  1 9 7 3 r .  z o s t a ł a  
aw ansow ana n a  s t o p i e ń  s i e r ż a n t a ,  8 m a ja  1 9 8 1 r .  n a  s t o p i e ń  
p o d p o r u c z n ik a ,  a 9 m a rc a  2 0 0 l r o n a  s t o p i e ń  p o r u c z n i k a .
Ż o łn ie r z a m i  WP b y l i  ró w n ie ż  b r a t  J a n  i  s i o s t r a  A nna.
J a n ,  w y w ie z io n y  w ra z  z r o d z i n ą  n a  U r a l ,  po ro k u  c i ę ż k i e j  p r a c y ,  
w ra z  z k o l e g ą  S ta n is ła w e m  G ru s z k ą , u c i e k ł  z zam iarem  p r z e d o s t a n i a  
s i ę  do P o l s k i .  A re sz to w a n y  w o d l e g ł o ś c i  30 km z o s t a ł  s k a z a n y  
pod  z a rz u te m  s z p ie g o s tw a .  Ś la d  po n im  z a g i n ą ł .  D o p ie ro  po w i e l u  
f a t a c h  r o d z i n a  d o w ie d z ia ła  s i ę ,  że  23 m a rc a  1 9 4 4 r .  z o s t a ł  powo­
ła n y  do W ojska P o l s k ie g o  p r z e z  RWK (R a jw o je n k o m a t) K arm łów ka.
B y ł u łanem * Z g in ą ł  w b i t w i e  pod  D raw sk iem  P om orsk im  w d n iu  
17 l u t e g o  1 9 4 5 r .  i  tam  j e s t  p o ch o w an y .
Anna zam . L ew kow icz z o s t a ł a  z m o b il iz o w a n a  do WP w d n iu  1 w r z e ś n i a  
1 9 4 3 r . ,  b y ł a  ż o łn ie r z e m  I I  DP im . H e n ry k a  D ą b ro w sk ie g o , z k t ó r ą  
d o s z ł a  do W arszaw y . Z d e m o b iliz o w a n a  w l i s t o p a d z i e  1 9 4 5 r .  z o s t a ł a  
w y s ła n a  do w s i  P la te r ó w k a  i  tam  m ie s z k a .
G órka H e le n y , U r s z u la  zam . P ap p , u k o ń c z y ła  n a  U n iw e r s y t e c i e  
J a g i e l l o ń s k i m  p e d a g o g ik ę  o p ie k u ń c z ą .  H e le n a  po ś m i e r c i  m ęża 
w 1 9 9 2 r .  m ie s z k a  sam a w K ra k o w ie .

APAK, T. 6 3 8 /WSK; DW UdsKiOR, r e i .  w ła s n a  i  A. Ż u r a w s k ie j  
z 2 0 0 1 r*  BKiCKPRP, Im ie n n y  s p i s  o d z n a c z o n y c h  O rderem  W ojennym 
Y i r t u t i  M i l i t a r i  w l a t a c h  1 9 6 0  -  1 9 8 7 , s .  98, p o z .  6 4 5 .
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JABŁOŃSKA Helena z d. FIGURA (ur. 1924), deportowana do ZSRR, fizylierka Sam. Bat. 

Kob. 1 DP, ciężko ranna jako wartowniczka w bitwie pod Lenino; wysłana jako niesprawna 

ponownie na Ural; repatriowana, będąc inwalidką pracowała jako szwaczka

Helena Figura urodziła się 4 VIII 1923 we wsi Horodyska pow. Rohatyn, b. woj. 

stanisławowskie, jako najstarsza córka wśród siedmiorga dzieci średnioTrolnej rodziny ' 

chłopskiej legionisty Władysława Figury i Marii z d. Kiełbasa. Wychowywana w atmosferze 

patriotycznej Helena ukończyła w latach 1929-1935 w Zieleniowie 4 klasową szkołę 

powszechną. W roku 1937 rodzina nabyła większe gospodarstwo rolne w Kolonii Dębowa, 

pow. ^łoczów, b. woj. tarnopolskie i tam Helena pomagała nadal rodzicom w gospodarstwie.

Po 17 września 1939 sowieci budowali w okolicy lotnisko, przymuszając miejscową J-j %

• ludność do pracy. W dniu 10 II 1940 Helena wraz z całą rodziną została wywieziona na 

północny Ural do miejscowości Jurta, Peremskaja Obłaść. Podróż w strasznych warunkach 

trwała miesiąc.' Pracowała ^amj wraz z ojcem i bratem ciężko przy wyrębie lasu, spławianiu, u V 

drzew i sianokosach. Na skutek układu Sikorski-Majski rodzina mogła się przenieść z baraku 

leśnego do kołchozu. Od marca do maja 1943 pracowała jako furman w Les-Promchozie. W 

maju 1943, mając nadzieję powrotu do Polski, zgłosiła się ochotniczo do wojska. Przydzilono t  

ją  do Sielc nad Oką do formującej się 1 DP im. Tadeusza Kościuszki i wcielono do 

organizującego się Sam. Bat. Kob. im. Emilii Plater. Po przeszkoleniu, uzyskawszy miano 

Strzelca wyborowego, wyruszyła 1 września tr. na front pod Lenino w składzie 1 drużyny III 

plutonu 1 kompanii fizylierek 1 DP. W pierwszym dniu walk dowódca kompanii B. Orłowski 

wyznaczył 4 fizylierki do ochrony Sztabu 1 DP. Wraz z Anielą Krzywoń (VM), Lidią 

Karczewską i Władysławą Wysocką została przydzielona do ochrony samochodu wiozącego 

dokumenty sztabowe. W czasie wielokrotnych nalotów (bombowych) samochód został trafiony.fT /  

Helena, ciężko ranna w nogę (Aniela Krzywoń wówczas spłonęła żywcem w palącym się ucmaA, 

samochodzie, a Lidia Karczewska ranna w głowę zmarła po kilku dniach w szpitalu polowym, 

zginął też kierowca samochodu) t  nie opuściła [jednak] posterunku. Dopiero na rozkaz ^ , H (y^j. 

obserwującego całe zdarzenie kwatermistrza, mjr. Mikołaja Lubczyka, zeszła z samochodu; 

została odprowadzona do ziemianki telefonistek dywizji i wieczorem zabrana do szpitala.

Przez ponad 14 miesięcy jbyłajleczon^i w różnych szpitalach, także w Moskwie; ^zeehodząd f-f*($  

trzy bardzo ciężkie operacje kolana. W kwietniu 1944 wypisano ją  ze szpitala ze skreśleniem 

ze służby wojskowej. Jako kalekę całkowicie niezdolną do pełnienia służby 14 X 1944 

komisja lekarska zwolniła ją  do cywila. Po kilku tygodniach, z 93 rublami renty i 50 dkg
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chlebak musiała wyruszyć do rodziny przebywającej w 'miejscu poprzedni egoj zesłania. 

Żywiona w drodze przez polskie rodziny, które same przymierały głodem, dotarła tam w

czerwcu 1945. Matka przyjęła ją  gotowaną pokrzywą bo nic innego nie miała. Z bolącą nogą 

poruszając się o dwóch kulach rozpoczęło się na nowo jej zesłańcze życie. m a c

Helena Jabłońska Uchwałą Rady Państwa Nr 0/1519 z 29 VIII 1969 „za czynny udział 

w walce z hitlerowskim najeźdźcą, szczególnie w Bitwie pod Lenino’’’’ została odznaczona 

Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari z nr leg. 1313-69-1 z podpisem 

marszałka Polski Mariana Spychalskiego. Aktu dekoracji dokonał gen. Jan Czapla w siedzibie 

Głównego Zarządu Politycznego. Została także po wielu latach wyróżniona: KW, Krzyżem 

Na Polu Chwały, Medalami „Zwycięstwa i Wolności”, „Za Udział w Walkach o Berlin” (!),

„Za Zasługi dla Obronności Kraju”, Krzyżem Bitwy pod Lenino i Odznaką Grunwaldu. Dnia

12 IX 1973 została awansowana na stopień sierżanta, 8 V 1981 na stopień podporucznika, a 9

III 2001 na stopień porucznika.

Dnia 4 III 1946, w ramach repatriacji, Helena wraz z rodziną wyruszyła do Polski. W 

kwietniu 1946 osiedlono ich na Pomorzu Zachodnim we wsi Kobylanka, pow. Gryfino. W 

maju tr. zmarła jej matka, a ojciec w 1947 ożenił się powtórnie. Helena, której kalectwo nie 

pozwalało pracować w gospodarstwie, musiała opuścić nowo odzyskany dom. Przez 2 lata 

mieszkała w Platerówce u swej siostry Anny, lecząc chorą nogę. W listopadzie 1949 przyjęto 

Helenę na szkolenie dla inwalidek w Przemyślu. Tam ukończyła 2 letnią Szkołę Zawodową 

Krawiecką. W 1951 Ministerstwo Pracy skierowało ją  do Krakowa, do pracy w Spółdzielni 

Inwalidów „Wisła”, pracowała jako szwaczka, mieszkając w internacie dla inwalidów.
\

Zarobione pieniądze ledwie wystarczały jej na utrzymanie. Nie otrzymywała żadnej pomocy 

od państwa ani od rodziny. Dnia 14 VIII 1954 wyszła za mąż za niewidomego Stanisława 

Jabłońskiego. W 1957 urodziła córkę Urszulę. We wrześniu tr. ze względu na pogarszający 

się stan zdrowia przeszła na rentę inwalidzką. Zajmowała się wychowywaniem córki i 

domem, a także pracą społeczną w ZIW, ZBoWiD i Klubie Kombatantek (jeszcze na zesłaniu 

w ZSRR należała do Związku Patriotów Polskich). Jesienią 1967, zgorzkniała na skutek 

chorób i ubóstwa, podczas pobytu w sanatorium napisała w-łiśeie do tygodnika „Przyjaciółka” lonc -  

swoje wspomnienia z zesłania i wojny. Kiedy list tenj w 24/rocznicę bitwy pod Leninoj został \ &  ^
[łl* klJ) t

opublikowany, >vtedy dopiero zainteresowały się nią władze polityczne i wojskowe, m.in. , -j

odznaczając jąlbbok) wyróżnień wojskowych Medalem „40-lecia Polski Ludowej” i Złotą 

Odznaką „Za pracę społeczną dla miasta Krakowa”.
KJ
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V v
^  ^  . i  ( / O i /Helena mieszka sama nadal w Krakowie1 czynna społecznie w środowisku ' / ;

kombatanckim. Gd 2002 jest członkiem toruńskiego „Memoriału Generał Marii Wittek” i 

Napisała sięjdo powstałego w 2004 Klubu Kawalerów Virtuti Militari.

Mąż Heleny, Stanisław Jabłoński, z zawodu ogrodnik, w czasie Wywieziony na roboty ^

do Niemiec/utracił tam wzrok wskutek wybuchu bomby, zmarł w 1992. Córka Heleny, v ,

Urszula (ur. 1957) zam. Kowalska, ukończyła na UJ pedagogikę opiekuńczą, ma syna Jakuba.

Siostra Anna (ur. 1925) zam. Lewkowicz, była zdemobilizowanym w 1945 żołnierzem 2 DP 

im. H. Dąbrowskiego, mieszka w Platerówce, urodziła sześcioro dzieci. Najstarszy brat Jan 

(1920-1945), aresztowany przez NKWD w grudniu 1940 pod spreparowanym zarzutem 

szpiegostwa, od marca 1944 również żołnierz 1 AWP, poległ pod Drawskiem Pomorskim.

APAK, T. 638/WSK (tamże 4 różne rei. osobiste z lat 1967-1992 oraz obszerne opracowanie 

Wojtowicz K. i Żurawskiej A.); BKiOKPRP, Im. spis VM PRL 2, s. 98, poz. 645; DW UdsKiOR, rei. 

Jabłońskiej H. z 12 XI 2000;

By nie odeszły ..., s. 61; Drzewiecka, Szłyśmy..., s. 53; Epitafium, s. 4; Fizylierki, Przyjaciółka 1967, 

nr 41, s. 3; Platerówki, s. 25, 89, 229; Podgórski Cz., Świt pod Lenino, Warszawa, s. 99, 121; Sroga, 

Początek..., s. 141, 322-325, 471; Sztachelska I., Kobiety z 1 i 2 Armii Wojska Polskiego poległe w 

okresie II wojny światowej, w: Służba Polek ..., cz. 4, s. 371; Wolanin J., Odznaczenie bojowe kobiet- 

żołnierzy 1 i 2 Armii Wojska Polskiego, W: Służba Polek..., cz. 4, s. 456-457; Wojtowicz K., 

Dziewczęta w rogatywkach, Warszawa 1974, s. 11, 13, 110; Żurawska A., Powstanie i szlak bojowy 

Samodzielnego Batalionu Kobiecego im. Emilii Plater, w: Służba Polek..., cz. 2, s. 318.

JADCZAK Genowefa zob. BARTOSZEWICZ Genowefa

JAKUBOWSKA Stanisława zob. HORODYŃSKA Stanisława

JANECKA Małgorzata Janina zob. GREGORKIEWICZ Małgorzata Janina
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Schemat relacji o wojennej służbie kohiet-żolnierzy 

w I i II A m iii Wojska Polskiego 

w lalach 1939-1945

Relację można również sporządzić te sposób opisowy uwzględniając punkty schematu, ale nie 

rozdzielając opisu na poszczególne punkty.

i ' ■ : • i < • . ;

1. DANE OSOBOW E

1 .Nazwisko / także panieńskie z dalą zmiany /, imiona
o r

J a b ło ń s k a  / F i g u r a  1 9 5 4 r . /  H e le n a  .

2.Data i miejsce urodzenia / w przypadku wsi podać powiat /
U r. 0 4 -0 8 .1 9 2 3 r .  w ie ś  H o ro d y sk a  pow. R o ch a ty n

3.Imiona rodziców, nazwisko panieńskie matki, dane o ich pracy zawodowej i społecznej

W ładysław  i  M aria  z d . K ie łb a s a  -  r o l n i c y
i • »’ ■ • •i .■ - ' - -- ---------

__  ̂ r n f- •

4.Obecny adres składającej relację, nr telefonu

30 -1 4 7  Kraków u l  „Na B ło n ie  1 J a /6  t e l .  637-^00—20
■. • • * 5 * M ;

II. DANE ŚRODOW ISKOW E

1.Wykształcenie / nazwy szkół i lata ich ukończenia/

S z k o ła  P ow szechna  r .  u k . 1935

2.Miejsce zamieszkania przed 1939 rokiem 1* H o ro d y sk a  pow. R o c h a ty n
2 .  Od k w i e t n i a  1 9 3 6 r„  -  k o lo n ia  Dębowe pow. Z łoczów

3.Czym zajmowała się przed 1939 rokiem / nauka, praca -jaka ?/ " ' ' , f ......  ’ r
Pom agałam  ro d z ic o m  w g o s p o d a rs tw ie

11' . -! hi u •!(.! i>
» o

4.Przynależność do ZHP, PWK, PCK, Związek Młodzieży Wiejskiej, Sodalicja Mariańska

» . i • /
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III. UDZIAŁ W KAMPANII W RZEŚNIOW EJ 1939 ROKU

Przydział, funkcja, służba wojskowa lub udział w  obronie cyw ilnej, służba sanitarna.

n ie

IV. DANE Z OKRESU LAT 1939-1945

Nauka, praca, udział w  konspiracji /  jakiej ? /

I. Kiedy i w jakich okolicznościach znalazła się w ZSRR ? / wywiezienie, aresztowanie,

ewakuacja, miejsce pobytu - charakter pracy /  ry v /ia z io n a  z c a ł ą  r o d z in ą  n a  U ra l  
1 0 .0 2 .1 9 4 0 r .  ao  m ie js c o w o ś c i  S z a d ry n a  ę a  u c z a s to k  T2. P raco w ałam  p rz y  
w y rę b ie  l a s u , s p ł a w i a n i u  d rzew , s ia n o k o s a c h .  Po a m n e s t i i  w k o łc h o z ie  
p rz y  ró ż n y c h  p ra c a c h  p o lłw y c h . W 1943 r .  p rz e d  p ó jś c ie m  do w o js k a  
p racow ałam  w L e s -P ro m c h o z ie . Byłam fu rm anem .

i »

2. Moja droga do wojska polskiego / mobilizacja, zaciąg ochotniczy /
| , W m ajy 19 4 3 r .  z dwoma- k o le ż a n k a m i S t e f a n i ą  M arc inkow ską i  W ik to r i ą  

D m ytruk o c h o tn ic z o  z g ło s i ł a m  s i ę  do w o js k a .  .
C h c ia ły śm y  j a k  n a j s z y b c i e j  w ró c ić  do k r a j u  choćby  za  ce n ę  'z d ro w ia 1 
lu b  ż y c i a .  r

3. Dala rozpoczęcia służby w wojsku i data zdemobilizowania.
23 m aj 1 9 4 3 r . zdem ob. l i s t o p a d  1 9 4 4 r .

< ’ v v : » • * ■ , , (
4. Na/wy kolejnych jednostek, w których odbywała służbę wojskoWą

I  P o l s k a  D y w iz ja  im . T .K o ś c iu s z k i  B a ta l i o n  KpfeLecy im . E m i l i i  P l a t e rH . ł ) i . ‘
I  Kom pania F i z y l i e r e k

- . r
5. Jakie wykonywała zadania i jakie zajmowała stanowiskn w wojsku

S łu ż b a  w a r to w n ic z a , o c h ro n a  S z ta b u  D y w iz ji  / s z e r e g o w a /

6. Jakie przeszła przeszkolenie w wojsku / szkoły, kursy, i/p. /
S z k o le n ie  b o jo w e . Byłam s t r z e l c e m  wyborowym.

i i • j i. ' » i '•
7. W jakich bitwach brała udział / miejscowość, Jata, odniesione rany i kontuzje, gdzie i

k ie d y ? /  U d z ia ł  w b i tw ie  pod L en in o  12 p a ź d z i e r n i k a  T 943r.
g d z ie  z o s ta ła m  w tym d n iu  c ię ż k o  r a n n a  w k o la n o *
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8. Stopień wojskowy w chwili demobilizacji i obecnie / dala/
W c h w i l i  z d e m o b iliz o w a n ia  n i e  m iałam  żad n eg o  s t o p n i a .  O b ecn ie  p o d p o ru c z ­
n i k .
9 m aja  198T r. nad an o  m i^aw ans n a  s t .  p p o r .  p r z e z  W arszaw sk i O kręg 
W ojskowy g en .d y w . W ło d z im ie rz a  O liw ę .

9. Odznaczenia bojowe, państwowe i społeczne
S re b rn y  K rzyż V i r t u t i  M i l i t a r i ,  K rzyż W aleczn y ch  i  in n e  bojow e i  p a ­
m iątkow e o d z n a c z e n ia .  S p o łe c z n e  t o :  Z ło ta  O dznaka za  p r a c ę  s p o łe c z n ą ,  
d la . m ia s t a  Krakowa,. Honorowa O dznaka Z .I .W . O dznaka P la te ró w e k ,,  
P am iątkow a O dznaka T .P .D .P . im .T .K o ś c iu s z k i .  " ’

V. ŻYCIORYS POW OJENNY

I. Dalsze kształcenie się. Warunki rodzinne. Praca zawodowa i działalność społeczna. Wpływ 

służby wojskowej na życie powojenne.
U z u p e łn iła m  S z k o łę  P o d staw o w ą. U kończyłam  Z a s a d n ic z ą  S z k o łę  Zawodową. 
Zdobyłam  zawód k r a w ie c k i  i  p raco w ałam  w tym  z a w o d z ie .
1 4 .0 8 .1 9 5 4 r .  w yszłam  zam ąż. W 1 9 5 7 r . u r o d z i ł a  nam s i ę  c ó rk a ._
Mąż pracow ał,,, j a  zajm ow ałam  s i ę  domem i  p r a c ą  s p o łe c z n ą  w Z w iązku  In w . 
W ojennych i  K lu b ie  K o m b a ta n tek .
Wpływ s łu ż b y  w o jsk o w e j n a  m oje ż y c ie  pow ojenne b y ł  d l a  m n ie 'n i e k o r z y s t n y . 
D oznałam  w ie le  u p o k o rz e ń  ze s t r o n y  l u d z i , k p in  z powodu1 s w ije g o  k a l e c ­

tw a .  Utykam  n a  p raw ą n o g ę .  Nawet od k o le ż a n e k  k t ó r e  t e ż  b y ły  w w o jsk u  
odczuw ałam  z te g o  powodu p o g a r d ę .
Mąż z m a rł w 1 9 9 2 r . T e ra z  je s te m  wdową.

2. Z jakimi trudnościami życiowymi borykała się po wyjściu z wojska.

M iałam  t r u d n o ś c i  zd ro w o tn e  i  m a t r i a ln e *

, t\ m • : r- I

3. Obecne źródło utrzymania / emerytura, renta z ogólnego sianu zdrowia, renta inwalidy 

wojennego, renta rolna, renta wdowia, proszę uwzględnić grupy inwalidztwa /

R e n ta  in w lid y  w o jen n eg o  I  g ru p y .

4. Obecny stan zdrowia

T ru d n o ś c i  w p o r u s z a n iu  s i ę .  B ard zo  o s ła b io n y  w z ro k , p r z y tę p io n y  
s ł u c h ,  s i l n e  d o le g l iw o ś c i  r e u m a ty c z n e .
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5. Z jakiego rodzaju służby zdrowia korzystała

K o rzy stam  z R ejonow ego O śro d k a  Z d ro w ia

6. Czy była represjonowana po wojnie / sama autorka lub je j  rodzina, aresztowania, śledztwo, 

okolicznóści, data, m iejsce/

n ie  ',r ' ,? J ;N  1 •

7. Krótka charakterystyka najbliższej rodziny jej losy wojenne, a także szczególniejsze* ’
sytuacje życiowe rodziców, rodzeństwa, męża, dzieci - ich wykształcenie, zawody, 

zaj mowa nc^st anowi s k a.
J a  i  moi r o d z ic e  o ra z  ro d z e ń s tw o  b y liśm y  w y w ie z ie n i w g łą b  ZSRR.
R odzce b y l i  r o ln ik a m i*
Mąż w c z a s i e  w ojny b y ł  k aw a le rem . Z o s ta ł  w y w ieźm y  n a  przym usow e r o b o ty  
do N ie m ie£ . Tam z a s t a ł  c ięż fco  ra n n y  w tw a r z .  Odłam k i bomby wy b i ł y mu 
o c z y . W ró c ił  do k r a j u  o c ie m n ia ły .  T a k ie g o  p o zn a łam  i  za  t k ie g o  w yszłam  
zam ąż . Mąż z zawodu b y ł  o g ro d n ik ie m . Po u t r a c i e  w zro k u  p ra c o w a ł ja k o  
s z c z o t k a r z .
C ó rk a  u k o ń c z y ła  p e d a g o g ik ę  o p ie k u ń c z ą  n a  U n iw e r s y te c ie  J a g i l l o ń s k i m .  
U d z ia ł  w I I  w o jn ie  ś w ia to w e j b r a ł o  n a s  t r o j e  r o d z e ń s tw a ,  b ę a t  J a n  F i g u r a  

! p o l e g ł  pod Draws^&m Pom orsk im , b y ł  u ła n em . S i o s t r a  Anna Lew kow icz z d . 
E ig u r a ,  b y ła  w I I ,D y w i z j i  w sa m o d z ie ln e j®  komp. D o s z ła  s z c z ę ś l i w i e  do 
w arszaw y . Z d em o b ilizo w an a  w }_ig-t0p a d z ie  T 9 4 5 r. O s i e d l i ł a  s i ę  n a  s t a ł e  we 
Pożądane załączenie : w s i p la te r ó w k a .

• dokumentów, wspomnień i fotografii dotyczących okresów przedwojennego, kampanii 

wrześniowej oraz okresu wojennego.

• wykazu książek i artykułów, w których wzmiankuje się o służbie wojskowej autorki

relacji i o jej formacji. " P o c z ą te k  d r o g i  pod L e n in o ” -  A lo jz y  S ro g a
" S w it pod L e n in o ” -  C zesław  P o d g ó rs k i
" P la te r ó w k i"  /w y d . O s so lin e u m /
" D z iw e c z ę ta  w ro g a ty w k a c h "  -  K r z y s z to f  W ó jto w icz

Data 9 ?7r .
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JABŁOŃSKA H elena < 1 'h  ~ (

A N K I E T A  P E R S O N A L N A

1« Nazwisko 

2. Imiona rodziców

i i*t ńą*.. Hxky^..
dzi c ó w .... 'fCufoG

3. Nazwisko panieńskie ••••••,. ..*••• .

4. Data i miejsce urodzenia $ / . H .........

5, Aktualne miejsce z a m i e s z k a n i a ' / ^ ..........

J<Mł? fera/W u l i c a ' n r  d~ ° J 8“
kod pocztowy* województwo 

B. Posiadany stopień wojskowy .

7. Stan rodzinny /mężatka,panna, wdowa i t p .........

8. wykształcenie - tytuł naukowy s ....  „
<" *'

9. Opisać przobiog służby wojskowej, datę powołania, datę zwolnienia, 

zajmowane funkcje w czaolo działań wojennych, pełne nazwy jednostek

wojskowyX ......... ......•................. ..............

A b A  M K  ttmfMs. dtjffldd
J$P. l.L W&łLękfi. ■

4  A hT i J r r i w u  M fT u t i  i w n i  & i  ii& iitto . ł i i r t k  

Kh c  4 tM m  < k in 4 itn c ^ H u ą u u i  s c u u a  ■'

\  Uu ć toć ou ty<iłiU.
IX Opisać pracę zawodowg od 1939 oo chwili obocpsj(, iłasne ^oapądar*

stwo, zajmowane funkcje .^Y.^.vX..» •

. pM&Htfaw. &  bWMk F M  mfi. m  ń.iĘw&m. (m/f
Ole k* h - i f« j f M f a f H i l t  iw C & C iu T & n  k r f u t t f M t  w i u c a C i

i m ' *  w p m z fiu & ti4 M C 4 A M il* , GM y/5h 0 r .  / r r w w w l - M , w
J j .  , 4 ń .  M i .  U M i A . J^pLL  . 5< £ . M a 7 z 4 ^ Q £ ' A i % 4 i 1

/9 -U? • f & f a t '  5  «Z- £ ? i- łc $ '- ' ■ P °  c U t t  PC C-jL. -istA
ldl,Po^daó funkcje w pracy soołęcznaj _po pyolnlanlu^ wojska d^L,. .

chwili obecn*f)j#% . ń Ź j f J k ' ..i ł t f & W * . j f ł ń f ł h t . #

q M .w A m & U ą  .& J k  4 k  & ? ; il& . t . y . & M .  te h  t f k t iL . .............
a ]  y f o / t i w i w U t  -xM x, **U A M S $ ~ j S 5 &  t

'■ < jis i^ lk < ^ i>  C b U t w ę  ^ U fm z u *  w i € ,

37



12. Wvalenlć ważniejsze posiadane odhaczenia państwowe 1 wojskowe

.  & &  &  M .  T S r J f i f & f t o t .  W S l J f a w t f .  A l j i  

w b m M L  K ń q h  M l f o r f i .  / l k b '{ ^ . ? . K r t $ &  4 .<.
13 Podać wysokość posiadanei^eraorytury-renty inwalidzkiej »rer]ty

wyj gt kowo J * . f ,  Ź W i ..... A W tźi}$C $ . i 2ć£uJ{ . tfjffffe&m
14o Podać warunki mieszkaniową,socjalno bytowe ilość izb /i

♦ . .  ś / m AOm M  U A L . . ,  w i ^ c t u m k c ł f r s ' , ..............................

15, Oeśli Kołcńonka posiada clekao wydarzenia z okrosu wojny w czasie 

walk lub w okresie utrwalania władzy ludowoj-kirófko opisać -

•  2 •
i

H@r t Ą l k t i .  s k W M & Ą M n k A .  j w t & r m  . t$ A  M u  m t  ż y t u

16 Czy koleżanka pragnie wzięć udział w III Zlocie Platerówek gdyby

był zorganizowany, z okazji 4Q leaia FJKWN w częrwcu lub, wrześniu r ,

ioo4 r. . w Ł ..m m i M . M x $.€&&€* . w ( u & . . t i i i m
17. Napięać inno uwagi warte uwzględnienia w planowanym wydawnictwie 

albumowym o Platerówkach - można dołączyć oddzie Ing ro&ację Jako 

zołgeznik do ankioty.................. ......................... ♦

18. Ilość dzieci Ich imiona nazwiska Jakie posiadają zawody, co robią 

zajmowane funkcje w zakładach pracy i instytucjach - można dołą* 

czyć oddzielną relację do ankiety.

U w a g at do ankiety dołączyć zajęcia o wymiarach

xj j m  M m i m
podpis wypełniającego 
ankietę
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i .

Irena Królikowska Warszawa,dnia ••••••..1967r.
Warszawa lo,ul.Sempołowskiej 3 m.25.

A N K I E T A

Zamierzam napisać pracę o losach kombatantek po wojnie. Jako jed­
na spośród Was, pragnę poznać historię Waszego życia,która pomoże mi z ta da ó 
wpływ służby wojskowej kobiet na ich późniejszą pozycję w społeczeństwie i ro­
dzinie .Proszę więc uprzejmie o szczerą odpowiedź na postawione niżej pytania, 
ewentualnie dołączenie na osobnej kartce swego życiorysu.Jeżeli pragniecie po­
zostać nieznane,ankiety można nie podpisywać lub poaać tylko wybrany pseudonim. 
Mile widziane wszelkie zdjęcia,które po wykorzystaniu, na życzenie adresatki, 
mogą być zwrócone. \ focX(yu )

Z góry dziękuję za współpracę.

1. To demobilizacji osiedliłaś się: / odpowiednie podkreśl/ 
w mieście stołecznym, 
w mieście wojewódzkim, 
w mieście powiatowym, 
w małym miasteczku, 
na_ wsi, 

osiedlu.
Dlaczego:

dt * V '  ’ ' '
/Tr ‘̂ l

2 .  Opisz pokrótce wa:
li 2.o war. iu: (\% ę^

i, w jakich odbywał sie Twój start życiowy P° zdemobi-

ĄAs^tĄJUL ^ f c & s t d k Ą , ,  u ł
j+Cef i Cspt<i l,

± U u w h ^  $% *<>&***
^tćźfu /ę  )sj<U4_ &rtJvc

U k  W U k t  S h f  *4L ^

T c ^'r X’̂ s i6i Ł̂ ^  p ( u d L f  tuy*~H
* 1 k c o u ^ Ł  k o k  ^ k A L i  f ł ł y i u f o u ^ :

f* O
jr fu ^ ^ iO U i___ ________ ^
j y y ^ y ^ i i s&V5 ł^ >fc fc fc /tź Ł f ; ^<a-4o .,

iZr&fcr^:łr*r: **•■ r

7, ° 2 ^ C  ĄytfU „U s L\TI^C&aM L y ^  ^W lK jf^

V>je_ 2J. 4

***&?• $ l & f  uf 5 pGwh.,
" f .  p z r f h " '

#■. ^ i & H
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3* Start ten wydatnie ułatwiła Ci : rodzina,
przyjaciele, 
państwo. 
społeczeństwo, 
instytucje społeczne, 

radziłaś sobie całkowicie samodzielnie. /odpowiednie podfcreśl/

4.Czy rozpoczęłaś naukę po zdemobilizowaniu:
tak.

Jeżeli tak , to dlaczego uważałaś to za konieczne:?

a  ffic^K Ł d c  t . • ' f  )
i , |

5. Rozpoczęłaś naukę - dokształcanie się:
- już w rołu 1945,
- kilka lat późnie .i ,/kiedy/ ̂  -^€^§'7.

Hlkanaście lat później,
- wcale nie uczyłaś się,

6. Jeśli rozpoczęłaś naukę, to czy:, ,
-ukończyłaś szkołę podstawową, l &Ku 

" " zawodową, f aj o,
" " . średnią ogólnokształcącą,

- " " " zawodową,
- wyższą.

7* Co zadecydowało o takim wyborze: t ^

Jeżeli przerwałaś naukę, to podaj przyczyny tej decyzji / ^le klas ukończy­
łaś:

8. Poda.1 zawód . .

a/ Ile 2arabiasz / jakie masz s o s p o d a r s W  : * " « * * < •

b/Jakie posiadasz, mieszkanie:

c /  Czy posiadasz: Telefon, ■feA.
radio.
telewizor, 
adapter. 
pralkę, 
lodówkę, 
odkurzacz,
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9. Czy lubisz swoją pracę: tak,
nie,

Dlaczego tak jest?

■ fr + A t A  /  &ł.

10. Czy fakt ,że byłaś żołnierzem:
- ułatwiał Ci - załatwianie spraw osobistych w urzędach, /vtXii»

- otrzymanie pracy,
-  d o  S t e r n i e  s i ę  d o  s z k o ł y ,  ^  f*
-otrzymania mieszkania,
-  a w a n s  w p r a c y ,

- nie miał żadnego wpływu,
- utrudniał,
-  n i e  p r z y z n a w a ł a ś  s i ę  d o  t e g o .

— . Podaj ciekrn^sze pyaykłady ilustrujące powyższą odpowiedź: . * + f i

? < ^ # ?  f o r ?

i  V 9 U < W H m U < m 4 «  * '  j  fr<Jęb?XMA*& v r  J A .,

^ I g  / * * Q  ^  v-e~A
ahA, ^  0^vuW V *.ę»l. ^
i ; ^  A M ^ ł V « i ^ e . %  /*hw*
* ^ k % . t L  + 4 S S 6 *
«#Cv*JT_* 'UrhJDoł A ^ ^ u o w i  * + iy if  ^ v f \A.a~t*s*Q i  &*altt& £ i '"*■  U tv ł f .  T l  V* ) ' »

. - t ! y  . .  r J .  ’ _ /«.« 'V,^ ,VV*• ' W ^ M . P W - M f c  I

î U>-

11. Czy służba wojskowa wyrobiła w Tobie:
- poczucie własnej godności: Tak. nie.
- odwagę: tak. nie.
- wytrwałość w dążeniu do celu: "tak, nie.

Czy możesz poprzeć to jakimiś przykładami: y- 5*

y U A I J J t .  ^

i ^ ą U ę ^ i  L  ,  * € / > '  & * * *

J  0 '* ^  io  *&«. r ^ ^ - Ą .  V ^ * ° / f v ^ ~ e C M ^

A-wwfti. t^ v f y ^ N K Ł o ^ fe . ^h>c<. 9 ^ U f U i  <vuc-e<vt-c*^ u j c r ^ & A ^ t * . . 
/U>łkJfc, ™*^4»'YlA4L'U+Jt.. rLC-t$U*A- G Ą \,e \ffib~ X . - ^ U .

uu^dt* . fA ^ d b o  si v j0 jc . <yet*+%
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12. Czy jesteś zadowolona ze swych osiągnięć: - osobistych tak . nie.
- zawodowych tak
- społecznych tak , nie.
- naukowych tak , nie ,
- małżeńskich tak , nie.
- towarzyskich tak , nie.

13. Czy utrzymujesz więź z kombatantkanrl s
Takf nie.

Dlaczego:

14. Opisz swoje osiągnięcia w pracy:

15. Napisz , kiedy wyszłaś zamąż, czy małżeństwo jest udane, ile masz, dzieci, 
w jakim wieku: * • ó • - ś-

w * .

t o i Ł f /  (S t+ r* . A l  l/u t,

16, Podaj,gdzie uczą się /uczyły się / Twoje dzieci: /ł& 44Ł
<knkAtś^% ą

- Jak kierowałaś ich losami:

7
- Czy nie zawiodły pokładanych w nich nadziei:

yAA*s^ iM st+ o h o
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17. Czy Twoja rodzina szczyci się tym, że byłaś żołnierzem*
-  t a k ,  b a r d z o T
- tak,
- jest obojętna, _ ^

^r (  ~ n^e * ' i? ti j  <£*%■ &■
Zilustruj tcy przykładami: eS^P VrM l ____r

W  f i *
T  **u. e U .L : r  f t y  ^

a s  r w h ' ^ ^
18. Czy‘swoją prześzłośó ̂ p3^erpką-v<spominasz z przyjemnością, --------i_~v.- .

6+ W  A jrw e O J y J t % +»*<. ^  -  - r -  ------. /  , ---------- , -  / ’* '

s » k s ^  W & *

a/ czy uważasz

Podaj przykłady:

w  A*v* S tw ^ e  ******  'ł
, że służba wojski:owa wpłynęła ujemnie na Twoją kobiecość?^  1

b/ czy uważasz, że służba wojskowa dała Ci jakieś szanse życiowe ?

Podaj przykłady:

4t  , e  «u*xJjle
>  U / C o  * ? « & & ,
,JL \A * i f e v w w  t

c/ czy ktoś Ci wytykał >tf-~eposób przykry okres służy wojskowej? ^ t fr> /

' ■ ^ p t X X . r >
. . Z?t> AA^Ot «*m3L*vw. -Co

1*7* - W

*u*7E
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19. Czy Twoja córka /dzisiejsza młodzież/ byłaby ,Twoim zdaniam, zdolna pójść 
w Twoje ślady, gdyby zaszła tego potrzeba? m sL*L

i

2o. Podaj:

a/ Ile miałaś lat w chwili mobilizacji: A B  

b/ Jakie miałaś wykształcenie?

c/ Gdzie mieszkałaś przed wojną:
- miasto stołeczne,
- miasto wojewódzkie,

—  miasto powiatowe,
- miasteczko, *■
- wie ś,
' - osiedle. ^ o (p

d/Gdzie mieszkałaś przd mobilizacją? v<vH/V *£0.7w.**»

e/ Gdzie pracowałaś?

1 / W jakim stopniu wojskowym opuściłaś wojsko? 

g/ Jakie otrzymałaś odznaczenia i kiedy?

30

21. Czy chciałabyś ooś jeszcze od siebie dodać: * i, j  /> *
/ H W  i U  & o  *A  Ą J A o

■ifo&o ( r fr tlb w iić l  /“H f
^ W ł O ^  A J L fiO r tff  +C+CĄ *  >d ^  J

f + z r f y  4 ? f * o  *Z& ,o  *r* %  O iy y i in ^

I d i r * . t M ^ u . , ' * * “ * ■ *  •? * * * "*

l Ą i  C9fc~ * .e* fik  ? £ w v
Jeszcze ęąz dsbękuję Ci^za* udzielenie poiracy vw lej pracy, W*3.9'4& ;r

WĄCsAL  ,  jS > € lllv w * ' $'V«. W ytA hIO<vw 0&A V t<^6
^  Y J ^ o c u i U ,  x ^ v v t f X  HTWC. c * ę A '̂ A P & ~ jo

r t .  t , - £
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1. Nazwisko i imię ...........................

2. Nazwisko rodowe .... h ..... .... ............................

3. Imiona rodziców ... ........................

4 . Stan cywilny obecny .......... .........................................

5. Czy powtórnie wychodziła za m^ż - kiedy? podać nazwisko męża

...................................................................M A .......... ......................................................................

6. Data i miejsce urodzenia . 9 to M i  M  t y . . H f M Ą m - r  • -

................................................................ f io r t . .  f a t w if a . W t

7. Pochodzenie społeczne /cjtiłppskie, robtHrrrrere-;— in-tei-irg^Jtcteie/

.................................ehPPfiim..... . f . . . . . . . . .......................................

Q. Miejsce zamieszkania przęd i£39 1 K ć i t  ..............

. .  ź m f r f i A t . . t . l& tn C fW ł.
9. Czym zajmowałą_ się prze$ 1939 r /nauka, praca/ . ..... ........

10. Obecne miejsce zamieszkania / d o k ł a d n y ^ d r e s ^  ewent. teJ^efon/

A O . - J A l J & t & K M .  . M i  M .  J  W M & . J f o J k ..............

........................................ .......................................

11. Wykształcenie . M i w l U f i . . & k Lf f { y f A Ś - £ '........................

12. Kiedy i w jakich okolicznościach znalazła się w ZSRR ?

/wywiezienie, aresz£owaaie,2 ewakuacja,^uLejsce pobytu 

charakter pracy/ J)

13. Moj^ drogę. <lo wojsjca /m o b i l iz a c ja ,  z a c ią g  o c h o t n i c z y / C ć ł lC / fw L G ł ić 7

1 A n «  ł- ^  ^  ^  i i  ... ri.fr>  -J A ~  ł- 9 /1  i  T  A i .m n .L n  <
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17. Jakie przeszła (pr£eszko,Lenie w wojsku /szkoły, kursy itp./

,4 v c u .^ X t 4  . . X  . k £ ( f : ¥ t \ ................................................................
18. W jakich bitwach brała udział /miejscowość, data, odniesione 

ran^, kontuzje, kiedy, gdzie/

A i : W 6 .  ł M t f J .  t & f f J f W t * * -
»,i*A tekfafow&łwm WMikztty. tyfi. miń pmjrn^

19. Stopień wojskowy w chwili demobilizacji*i obecnie / dat

. ,.. ę m m . . M .
20. Odznaczenia bojowe, państwowe * społeczną H

i k i m .  . 1m u tl

a/ zawodowa

b/ polityczna

o/ społeczna' " M m i \ \
. . . M l .  j n u f y . . i f t r t U i t ł i f . ............................................

22. Przynależność do organizacji politycznych i społecznych

. . . .  m m . a . z  m  n i  o . . M u k  m m m m . ...............

23. Obecne źródło utrzymania /emerytura, renta z ogólnego stanu 

zdrowia, renta Inwalidy wojennego, renta wyjątkowa, renta rolna, 

renta specjalna, renta wdowia /uwzględnić grupy inwalidztwa/

i

m m m  W m iiM . '£ M m . Z \ . ' t
24. Obecny stan zdrowia J t i f .  . R ^ .  . M W . - W W  ~

m m .  m . m ą k - t m . . m M w & t ) -  r

p . l m
25. 2 jakiego rodzaju służby zdrowia korzysta /lecznictwo rejonowe,

przychodnia HUN, przychodnia MS^t, przychodnia kombatan&ka/

k i t - t t p U f h . i ,  / M p t f & t y f .  . . . A

. . . .  M s l t y A . . . H i . ...................................................
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'  3 . .

2b. Z jakimi trudnościami życiowymi borykała si(ę po wyjściyt

z wojska 'f f iM iy ',..

t ó M . ę f f t p u M “Ą 3 $ M m . / t ^ . . m ś k k ^ ' i .
k * a u u f

2 7 . Czy była prześladowana przed wojną .. .............. .........

28. Gzy była represjonowana po wojnie .. A t ó .........................

29. Jaki ej pomo«j oczekuję od.organizacji zbowidowakiej rty

. CkĄ. M m c ... f a m . mcjk. tm m .  m .  &.. ™
i i l ^ c .  A U ^ t i - M W i . . U i t t m .  ..............

30. Krótka charakterystyka najbliższej rodziny, jej losy wojenne, 

a także szczególniejsze sytuacje życiowe rodziców, rodzeństwa, 

męża* dzieci - j^ch zawody, ,wykształcenię, ^ajmowane stanowiska/

. / M u a . I .  m Ą . . . f ł y W M & t y i i t & k f K t f f ; . .

a  . ą i  m . ł p ^ M m t k . * f .  .(*.«*,. . ' M f . .

~ ft$ . m X A iW A . l i i i .  fi% p ś tk k  W K ‘ K  .j} ‘. v i . . t f o M .

/ t M m . . iłu t if .  tń M k f. lid  M M & ltf/m /.ifr . ...............

M h S *.. i d c l i f o . . t y  l*. lJ .  < W / f  f l  t f i ń W . . s f . i ń t f t f r f f i g f f f e * * -
. ó . i k i !L l Ł U M ' l . K ...................................................................................................................

/ podpis czyfeelny osoby 

wypełniającej ankietę /

Uwaga: w razie potrzeby można uzupełniać dane na dodatkowych 

kartkach.

%
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Zarząd Klubu Kawalerów Orderu 
Wojennego Virtnti Militari

)

D E K L A R A C J A

Członka zwyczajnego Klubu Kawalerów Orderu 
Wojennego Yirtuti Militari.

A .  i  m o l
Data Imię^r nazwisko podpis

ARKUSZ EWIDENCYJNY

1. Nazwisko i ......

2. Dla mężatek nazwisko pa

3. Data i miejsce ugodzenia

pamenskie../.. !/.:<. L ......

. . . I k J Ł J Ś l .......E ź
4. Adres zamieszkania/ nr. kodu, miejscowość, ulica, nr. domu i mieszkania:

. . 3 . L J i Ł . m k M „ .ę , ....... .............._ ........ ......
.......................M , M  3 t o < m  j % Ł /6

5. Telefon

6. Order Wojenny Yirtuti Militari nr, ■ •••■••(•■aittttitttłłMłMf

7. Legitymacja lub inny dokument.......

8. Data nadania, przez kogo ......

• ••••■•i______ _

9. Wysokość wpisowego -  złotych -  20.-

10. Składka miesięczna -  złotych — 5

11. Nr. Legitymacji Kombatanckiej. a s m u
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Krzyż Yirtuti Militari fl
L W P

FIGURA * JABŁOŃSKA Helena ^

Uzupełnienia i uwagi do biografii

- Ojciec Heleny - Władysław Figura w czasie I wojny św. był 

legionistą. Dostał się do niewoli rosyjskiej skąd dwukrotnie 

uciekał (jeden raz z Charkowa)* Pierwszy raz został ujęty, pod­

czas drugiej ucieczki udało mu się przekroczyć granicę koło 

Zamościa. Po wojnie kupił 7 h ziemi, na której gospodarował 

z żoną Marią z d. Kiełbasa* W  patiiotyczne j atmosferze, słuchając 

opowiadań ojca o walkach o wyzwolenie Polski, o wojsku i uciecz­

kach z niewoli* wychowywało się 7-ro dzieci: Jan (1920 - 1945), 

Helena (1923), Anna (1925), Józef (1929), Ludwik (1933 - 1993), 

Kazimierz (1935), Zofia (1937).
•

Żołnierzami W P  byli: brat Jan, Helena i siostra Anna.

Jan - wywieziony wraz z rodziną na północny Ural* po roku 

ciężkiej pracy* wraz z kolegą Stanisławem Gruszką, 

uciekł z zamiarem przedostania się do Polski. Areszto­

wany w odl. 30 km od miejsca pobytu został skazany pod 

zarzutem szpiegostwa. Ślad po nim zaginął. Dopiero po 

wojnie, po wielu latach, rodzina dowiedziała się, że 

23.03*1944r. został powołany do Wojska Polskiego przez 

RWK (Rajwojenkomat) Karmłówka w dniu 23.03.1944r.

Był ułanem. Zginął w bitwie pod Drawskiem Pomorskim 

w  dniu 17.II.1945r. i tam jest pochowany.

Anna - zam. Lewkowicz. Zmobilizowana do W P  w  dniu l.IX.1943r., 

była żołnierzem II DP im. Henryka Dąbrowskiego, z którą 

doszła do Warszawy. Zdemobilizowana w listopadzie 1945r. 

została wysłana do wsi Platerówka, gdzie mieszka do dziś.

Helena Figura (zam. Jabłońska) służyła w 1 DP im. Tadeusza 

Kościuszki, 1 kompania fizylierek, 3 pluton, 1 drużyna. Pełniła 

głównie funkcje wartownicze i patrolowe. Przeszkolenie przeszła 

w Sielcach nad Oką, m.in. na Strzelca wyborowego*

W walce pod Lenino została przydzielona do ochrony samochodu
v)

z sztabowymi dokumentami wraz z koleżankami: Władysławą W y s ocką ' 

jako dowódcą grupy, Anielą Krzywoń (poległa) i Li d i ą  Karczewską 

(ciężko ranna w  głowę, zmarła po kilku dniach w szpitalu polowym).
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Biografia Figury - Jabłońskiej Heleny opracowana przez panów MS 

z Warszawy została przezeumnie uzupełniona w oparciu o wywiad / 

jaki z nią przeprowadziłam we wrześniu br„ jest to bardzo miła 

i skromna osoba* wydaje się* że promienuje ciepłem i dobrocią.
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W biografii Heleny Figura - Jabłońskiej są nieścisłości:

- str. 2, wiersz 11

- str. 2, wiersz 12 -

jest "Do ELski wraz z rodziną powróciła . 

powinno byś "Do Polski ... wyruszyła...". 

W Polsce znaleźli się z końcem marca lub 

początkiem kwietnia.1946r.

jest-"Osiedlono ich w powiecie gryfickim 

powinno być r "Osiedlono ich w pow. 

g r y f i ń s k i m . . . W dniu 17 kwietnia 1946r. 

przybyli do wsi Kobylanka w pow. Gryfino.

Uwagi dodatkowe i sprostowania Heleny Figura ** Jabłońskiej 

w dniu 27.08.2002r« spisała Krystyna Wojtowicz.
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U Z_U_P E_Ł IM I_E N I_E

do biogramu HELENY JABŁOŃSKIEJ z d.Figura ur.4 sierpnia 1923 r. u/e wsi Horodyska 

poiu.Rochatyn uioj.stanisławowskiego, u; rodzinie średnio-rolnej chłopskiej z ojca 

Władysława Figury i matki Marii z d.Kiełbasa.

W Zieleniowie ukończyła u; ciągu 6 lat czteroklasou/ą szkołę pow­

szechną, ponieważ u/ wiejskiej szkole,o jednym nauczycidlu uczęszczało się po dwa 

lata do III i 11/ klasy,bez wględu na uzyskane stopnie.Przez ten czas pomagała 

rodzicom w gospodarstwie.

W 1937 roku rodzina Figurów nabyła większe gospodarstwo rolne, 

w kolonii Dębowa pow.Złoczów woj.tarnopolskiego.

Po 17 września 1939 roku w tej okolicy sowieci budowali lotnisko, 

przymuszając do pracy miejscową ludność.

W dniu 10 lutego 1940 roku rodzina Figurów objęta została wywózką, 

na Syberię do Durty obwód Perm.Podróż trwała miesiąc w strasznym głodzie i mrozie, 

w wagonach towarowych,w których stłoczono około 40-50 osób.W tej miejscowości 

Helena,jej ojciec i starszy brat Dan pracowali przy wyrębie lasu,zaś młodsza 

<\f siostra 15-letnia Anna i 12-letni brat Dózef pracowali dorywczo,zwłaszcza przy

odśnieżaniu dróg. Układ Sikorski-Majski o tyle ulżył ich doli,że mogli się przenieść 

z baraków leśnych do kołchozu.

W maju 1943 roku Helena zgłosiła się ochotniczo do formującej się 

1 Dywizji Piechoty im.Tadeusza Kościuszki,gdzie przydzielono ją do Samodzielnego 

Batalionu Kobiecego im.Emilii Plater,1 kompanii fizylierek.Po intensywnym przesz­

koleniu Helena uzyskała miano strzelca wyborowego.

W dniu 1 września 1943 roku wraz z kompanią fizylierek została rrT*
skierowana na front pod Lenino.W pierwszym dniu walk dowódca kompanii Bronisław 

Orłowski wyznaczył 4-ry fizylierki do ochrony Sztabu 1 Dywizji.Były to .-Helena 

Figura,Aniela Krzywoń,Lidia Karczewska i Władysława Wysocka .W czasie wielokrotnych 

nalotów bombowych,fizylierki ochraniały samochód z dokumentacją dywizji. Z tej 

czwórki wyszła bez szwanku jedynie Władysława Wysocka.Lidia Karczewska została 

śmiertelnie ranna,obok zabitego kierowcy samochodu i po dwóch dniach zmarła.

Helena ciężko ranna w kolano,nie opuściła posterunku.Natomiast Aniela Krzywoń 

usiłowała ratować skrzynie z dokumentami i spłonęła żywcem,w palącym się samochodzie. 

Helena ponad 14-ście miesięcy była leczona w różnych szpitalach,także w Moskwie. 

Przeszła trzy operacje kolana,bardzo ciężkie.Została zdemobilizowana jako inwalidka 

i skierowano ją na przełomie 1944)1945 z powrotem na Syberię,do przebywających tam. 

jeszcze rodziców,Było to niewyobrażalne okrucieństwo,nie dano jej możliwości powrotu 

do Ojczyzny,razem z wojskiem. ^

W marcu 1946 roku Helena repatriowała się wraz z rodzicami do kraju, 

na ziemie zachodnie do wsi Kobylanka pow.Gryfino.Matka wkrótce zmarła,a ojciec w 

1947 roku ożenił się ponownie.
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Po wojnie przypadkowo wyjaśniły się losy brata Heleny,Dana 

Figury ur.w 1920 roku.Został on u/ grudniu 1940 roku u; miejscu zesrania przez 

NKWD aresztou/any,pod spreparowanym zarzutem szpiegostwa i przez wiele lat słuch 

po nim zaginął.Z dokumentacji Archiwum Wojskowego wynika jednak, że brat Dan 

powołany został dnia 23 marca 1944 roku do wojska polskiego,a poległ dnia 

17 lutego 1945 roku w Drawsku Pomorskim i na tamtejszym cmentarzu wojskowym 

pochowany.Natomiast siostra Anna ur.w 1925 roku powołana została do służby 

wojskowej w 2-giej Dywizji im.Henryka Dąbrowskiego,ze skierowaniem do kompanii 

strzeleckiej.Została zdemobilizowana w listopadzie 1945 roku.Osiadła we wsi 

Platerówka,wychodząc za mąż za Lewkowicza,z którym miała 6-ścioro dzieci.Do 

dzisiaj mieszka w Platerówce z Józefem Giernatem.

Helena w latach 1947- 1949 mieszkała u siostry Anny,lecząc chorą 

nogę,a w latach 1949 - 1951 ukończyła rzemieślniczą szkołą krawiecką w Prze­

myślu, skierowana tam przez Związek Inwalidów Wojennych.Następnie podjęła pracę 

w Spółdzielni Krawieckiej "Wisła" w Krakowie.

W 1954 roku wyszła za mąż,za inwalidę niewidomego Stanisława 

Jabłońskiego,który też pracował w Spółdzielni Inwalidów.Zmarł 25 sierpnia 

1992 roku.Z tego małżeństwa jest córka Urszula,która uzyskała studia pedago­

giczne, na Uniwersytecie Dagielońskim.

Hełena mieszka sama w Krakowie,ale ma tam opiekującą się nią 

córką Urszulą i wnuka Jakuba.

Helena w miarę swoich możliwości zdrowotnych,działała społecznie 

w środowisku kombatanckim.

Po wojnie została odznaczona Orderem Uirtuti Militari \J klasy 

oraz Krzyżem Walecznych i innymi odznaczeniami bojowymi.
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ADRES GRATULACYJNY 

d®

Gen. Zygmunta Berlinga 

®d

Batalionń K«bieceg® i». Emilii Plater

Por. Helena Figura - Jabłońska, żołnierz Batalionu Kobiecego 

im. Emilii Plater (1 kompania, 3 pluton, 1 drużyna), ranna 

podczas bitwy pod Lenino, odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu 

Virtuti Militari przekazuje do Muzeum W S K  w Toruniu fotokopię 

adresu gratulacyjnego "Platerówek" do gen. Z. Eerlinga.

Historia adresu:

Po śmierci gen. Berlinga jego żona przekazała adres Szkole 

Podstawowej nr« 40 im. gen. Zygmunta Berlinga w Krakowie 

(ul. Pszczelna 13). W szkole tej jako pedagog pracowały córka 

Heleny Jabłońskiej Urszula zam. Papp. Ówczesny bibliotekarz 

szkoły wiedział, że matka Urszuli była w  WP, a jako pierwsza 

z kobiet - żołnierzy, pod podpisami dowództwa, podpisała się 

Figurówna. Zrobił fotokopię dokumentu i ofiarował jej dla matki 

Kiedy córka Urszula odchodziła z tej szkoły przekazał jej 

również oryginał.

Na prośbę płk. Wołojucha, członka Zarządu Wojew. Związku 

Kombatantów w Krakowie' Helena Jabłońska przekazała mu oryginał 

( w 2000 lub 2001 r. )

Płk Gołojuch zmarł w roku bież. Będziemy starali się odzyskać 

dokument.

Fotokopię adresu dla Muzeum WSK w Toruniu w  imieniu 

ofiarodawczyni przekazuje

Krystyna Wojtowicz

Kraków, 28.08.2002.

FUNDACJA ! - proszę o wysłanie potwierdzenia r przejęcia adresu 

do p» Heleny Jabłońskiej, Kraków, ul. Na Błonie 13 A  m 6
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„Za Pracę Spolecznq dla Miasta Krakowa" ę

Odznaki dla ((Platerówek))
(Inf. wł.) W  Prezydium 

Rady Narodowej m. Krako­
wa udekorowano wczoraj 
odznakami „Za Pracą Społe­
czną dla Miasta Krakowa” 
kobiety z Samodzielnego Ba­
talionu im. E. Plater. 8 odz­
nak złotych i 7 srebrnych

wręczył przewodniczący Pre­
zydium RN  m. Krakowa —  
Jerzy Pękala. W  imieniu ko­
leżanek za otrzymane odzna­
czenia podziękowała A. Żu­
rawska. O historii powsta­
nia Batalionu mówiła Halina 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Platerówki" w chwilę po odznaczeniu. Od lewej: sierż. 
Zofia Łapka, chor. Czesława Kochanowicz i sierż. Hele­
na Jabłońska —  uczestniczki bitwy pod Lenino.

Fot. Otto Link
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1 OdznakiM

! dla «PIaterówelo>
m

5 (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
5 Pietkiewicz; uformowany rów-
5 nocześnie z I Dywizją im. 
£ T. Kościuszki, przeszedł bo-
2 jowy szlak od Oki do Ber- 
5 lina. Trzy z obecnych na u- 
5 roczystości kobiet-żolnierzy: 
S chor. Cz. Kochanowicz, sierż. H. 
5 Jabłońska (odznaczona Orderem
2 Virtuti Militari) i sierż. Z. Łap- 
'Z ka, brały udział w  bitwie pod 
j-j Lenino. Otrzymane odznaczenia
- są kolejnym dowodem uznania 
5 dla kobiet, nadal czynnie działa­li; jących, poświęcających *wój 
S czas pracy społecznej.
3 Dekoracja odbyła się w  
2 przededniu otwarcia we wsi Pla- 
S terówka pierwszego po wojnie 
S Ogólnopolskiego Zlotu Członkiń 
; Batalionu im. E. Plater, na któ- 
! rym obecni będą przedstawicie- 
* le najwyższych władz.

! -----------------------------
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"PRZYJACIÓŁKA" z września

D R O G A  PRZYJACIÓŁKO! Zbliża się 24 rocz­
nica powstania Odrodzonego Wojska Polskie­
go. Dwudziesta czwarta rocznica bitwy pod 

Lenino, w  której brała udział nasza Pierwsza Dy­
wizja imienia Tadeusza Kościuszki. Miałam w ó w ­
czas 19 lat. Pamiętam ten dzień i nie zapomnę 
go nigdy! Co roku przeżywam go na nowo... —  
tak zaczyna się list, podpisany przez Helenę Fi- 
gurę-Jabłońską. ^
(...) Byłam żołnierzem 1 kompanii fizylierek. Je­

denastego października 1943 przybyłyśmy na front. 
Okopałyśmy się. W nocy byłyśmy pod obstrzałem 
pocisków. Rano, we czwórkę, z koleżankami: 
Krzywoń, Karczewską i Wysocką otrzymałyśmy 
rozkaz ochrony samochodu sztabowego z doku­
mentami.
Saimoloty niemieckie... Odłamki —  jak gęsty 

grad. Dostałam odłamkiem w  solano. Nie przyzna­
łam -śr,. Malałam, że to głupstwo, nie chciałam 
odejść do szpitala. Nagle bombowce zawróciły. 
Rozkaz: do okopów! Z trudem zrobiłam parę kro­
ków ku ziemiance... Były tam łączniczki naszego 
sztabu. Odwróciłam się jeszcze w  stronę auta i zo­
baczyłam ogień. Koleżanki z łączności zrobiły mi 
opatrunek i wezwały samochód sanitarny. Będąc 
jeszcze w  ziemiance dowiedziałam się, że jedna 
fizylierka, ratując ważne akta z auta —  spłonęła. 
Nie wiedziałam, która...

Odesłano mnie na tyły, na długie leczenie. Pła­
kałam nie z bólu, na ból byłam cierpliwa. Płaka­
łam z wielkiego żalu, że nie będę mogła w  szeregu 
swoich koleżanek dojść do celu, a celem naszym 
była ojczyzna i wzięcie udziału w  jej wyzwoleniu...

...Jestem dziś mężatką. M a m y  dziesięcioletnią 
córeczkę, bardzo ją kochamy. Drżę o los mojego 
'dziecka, bo znów żyjemy w  latach niepokoju, nasi 
wrogowie znów pragną rozlewu krwi. Jakże pra-

lub października 1 9 6 7 r 0

gnę, aby moje dziecko i wszystkie inne dzieci nie 
przeżywały nigdy wojny...
W  zakończeniu listu. Czytelniczka prosi: „Może 

za Twoim pośrednictwem „Przyjaciółko”, mogła­
bym odnaleźć koleżankę Władysławę Wysocką z 
byłej czwórki spod Lenino? Nic o sobie nie 
wiemy...”

W  KSIĄŻCE poświęconej kobietom-żołnierzom 
Ludowego Wojska Polskiego (Stanisława 
Drzewiecka „Szłyśmy znid Oki”, MON, 1965) 

czytamy:
„Na progu drogi do ojczyzny wielu pozostało na 

zawsze, wielu było rannych. W  bitwie pod Lenino 
zostały ciężko ranne i zmarły w  szpitalach: Stani­
sława Kołodziej, Lidia Karczewska, Maria Mikuć, 
Helena Szyszko, Stefania Wejman, Wanda Zaki- 
rowa. Ciężko ranna była również szeregowa Hele­
na Figura.
Bohaterską śmiercią zginęła w płomieniach sa­

mochodu Aniela Krzywoń”.
Fizylierka Aniela Krzywoń urodziła się 2? kwie­

tnia 1925 roku we wsi Pużniki w  pow. Buczacz. W  
maju 1943 ochotniczo zaciągnęła się do Dywizji j  
Kościuszkowskiej. Pod Lenino „trwała dzielnie na ] 
posterunku, mimo rozrywających się wokół bomb 
i pocisków. (...) Nie zważając na płomienie (..) 
wskakuje do płonącego samochodu i wyrzuca 
stamtąd zagrożone dokumenty. Ocaliła je od poża­
ru, ale sama ocalić się nie zdążyła...” —  relacjo­
nuje w  liście do jej matki dowódca samochodu 
sztabowego.
Szeregowa Aniela Krzywoń była pierwszą ko­

bietą, która otrzymała nasz Krzyż Virtuti Militari,
I pierwszą cudzoziemką, której Związek Radziecki 
nadał zaszczytny tytuł Bohatera Związ-ku Radziec­
kiego. Imię bohaterskiej fizylierki nosi jedna 
z jednostek naszego wojska.

66



( 5 - t o

Kuliła się przy wizgu bomb, z niepokojem myślała o bracie, Czesku, 
służącym w „rodzinnej”, piątej kompanii 2 pp.

Gdy byli mali — grzmocili się solidnie. Bywało, że Czesiek chwytał 
ją za włosy, ona zaś oddawała mu kuksańcem, nie mającym co prawda 
należytej siły wobec jego chłopackiej przemocy. Z matką i Cześkiem 
pracowała w lesie w Krasnojarskim Kraju. Z Cześkiem poszła ochotni­
czo do wojska.

„Co z nim?” — patrzy z trwogą w kierunku, skąd niesie się jed­
nostajne dudnienie walki.

Zarobiła już odłamek Helena Popek, która do Sielc przyjechała 
w pierwszym transporcie dziewcząt. Nieco afektowana, opowiada chętnie, 
że przyjęcie jej prośby przez „wojenkomat” było największym i najra­
dośniejszym wydarzeniem w jej niezbyt długim życiu. Dostała kapralskie 
belki. Teraz odwożono ją do batalionu sanitarnego. Czeka na transfuzję 
krwi.

Anna Wojewoda od czasu meldowania się na bosaka dowódcy dy­
wizji poczyniła ogromne wojskowe postępy i może teraz pełnić odpowie­
dzialną funkcję łącznika między sztabem dywizji a pułkami.

Jakże nierealny, wśród czarnych dymów, lejów po bombach, prze­
raźliwego skowytu odłamków, wydaje się jej niedawny, spokojny świat 
Sielc, gdy z panią profesor Zofią Lissą siadały w cieniu drzewa i spi­
sywały piosenki żołnierskie, by dać wojsku śpiewnik w podarunku.

Jakże serdeczny wydał się w tej chwili srogi porucznik Mac, który 
z pozostałymi kompaniami batalionu kobiecego pozostał nad Oką.

Kończyło się przygotowanie artyleryjskie, gdy do porucznika Orłow­
skiego przybiegł goniec ze sztabu dywizji.

— Potrzebne są cztery bardzo dobrze strzelające fizylierki.
Wybrano: Anielę Krzywoń, Władysławę Wysocką, Helenę Figurę

i Leokadię Karczewską.
— Zameldujecie się w I wydziale sztabu.
Zebrały swój żołnierski dobytek i wkrótce ruszyły.
Po drodze spotkały koleżankę, dwudziestoletnią energiczną i wyga­

daną lwowiankę, Stefę Iżykowską. Prowadzi trzech Niemców. Jeden 
z nich coś warknął. Dziewczęta czujnie nastawiły pepesze.

— Stefka, pomóc ci?
— Nie trzeba. Już ja ich, skubańców, doprowadzę. No, zbieraj lepiej 

giry, hitlerowski synu, z litości przez matkę ziemię noszony.
Przyjął czwórkę fizylierek kapitan Mikołaj Lubczyk, pomocnik szefa 

wydziału, człek frontowo doświadczony, trzykrotnie ranny, Białorusin, 
ogromnie kaleczący język polski.

— Na maszynę. Będziecie jej pilnować. Pojedziemy do przodu.
Zaprowadził je do studebackera, okrytego brezentową plandeką.
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— To macie ochraniać. Strzec kak głaza! Kak głaza! — powtórzył, 
pokazując stojące wewnątrz, pod plandeką, tuż przy szoferce skrzynie 
po amunicji, wzmocnione okuciami, zamkami i służące do przechowy­
wania map i dokumentów operacyjnych.

Obejrzały swój obiekt starannie.
—• Źle zamaskowany.
Pobiegły w krzaki, narwały gałęzi, ustroiły samochód niby na ma­

jówkę.
— Teraz już go lotnik nie dojrzy.
Po kilku minutach zjawił się kapitan Lubczyk.
— Jedziemy, dziewczęta, wpieriod! Dawaj! — krzyknął na szofera.
Ruszyli przez pola, wertepy. Machają im wesoło koledzy-żołnierze.

Dojechali na miejsce, do wąwozu.
Minęło już południe. Poszedł gdzieś kapitan. Dziewczęta z wyjątkiem 

Anieli ubrane były przepisowo: w bufiastych spodniach, poręczniejszych, 
wygodniejszych przy wsiadaniu do samochodu. Jedna Aniela, czy to ze 
swej krzywoniowskiej przekory — a znały ją już z tej strony koleżan­
ki — czy po prostu przez brak zastanowienia, włożyła rankiem spód­
nicę.

Koleżanki popatrzyły na nią znów krytycznie.
— Aniela, przebierz się. Przecież masz w plecaku spodnie. •
— Mam.
— No więc? Na co czekasz? Będziesz ciągle widowisko dla żołnie­

rzy urządzać, skacząc do samochodu.
Aniela przyznała im rację. Wlazła do wozu, zaczęła grzebać w ple­

caku, wydobyła spodnie.
Nadbiegł od linii frontu kapitan Lubczyk. Mundur miał w kilku miej­

scach pocięty odłamkami.
— Wracać! Natychmiast musimy wracać do Nikolenek.
Sypnęli się do wozu jacyś pisarczykowie, korzystając z samochodo­

wej okazji z trudem  wciskali się lżej ranni. Zablokowali przebierającą 
się Anielę. Hela i Władka uczepiły się z trudem  brzegu burty. Warknęły 
do pchających się:

— Kto w końcu: wy czy my mamy ochraniać ten samochód?
Posunęli się o parę centymetrów. Dla Lidki nie starczyło już jednak

miejsca, wskoczyła więc na stopień. Kierowca energicznie włączył bieg, 
gwałtownie dodał gazu, pognał w  kierunku miejsca postoju sztabu dy­
wizji.

Rozhulały się nad nimi hitlerowskie samoloty. Zygzakiem uciekają 
przed wybuchami, które raz po raz obramowują samochód z tyłu i bo­
ków. Już niedaleko Nikolenek. Nie wiedzieć czemu wszystkim wydawało 
się, że przebycie jeszcze kilkuset metrów zapewni im całkowite bezpie-
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42.

czeństwo. Bo to mało razy cziowiek uciekając przed burzą chroni się pod 
drzewo, dające złudne poczucie spokoju wśród gromów?

Tuż przed maską samochodu pojawił się błysk, zamieniony niemal 
natychmiast w czarny, tryskający w górę krater. Przez burtę, porwaną 
w strzępy plandekę w ylatują na ziemię ludzkie ciała. Żywych i zabi­
tych.

— Aniela, skacz! — woła spazmatycznie Władka. Ktoś ją jednak 
gwałtownie odrzuca na bok, wpycha do rowu. Wysocka krzyczy jeszcze 
histerycznie. Nie wie, co się z nią dzieje. Podoficer z plutonu admini­
stracyjnego, poważny, solidny Sylwester Caputa, uspokaja Wysocką.

— No cicho, cicho!
Z kabiny szoferki w ystają czyjeś nogi. Na ziemi bezwładnie leży Lid­

ka Karczewska.
Ranna wcześniej wielkim odłamkiem w kolano Hela Figura zdo|ała 

z najwyższym trudem  odejść kilkanaście metrów. Pada zemdlona. Cucą 
ją telefonistki z węzła łączności. Próbują opatrywać. Za nią dopełnia się 
dramat.

Biegnie żołnierz z urwanymi palcami. Wylatuje z samochodu, który 
ochraniały dziewczęta, skrzynia z dokumentami. Samochód zaczyna się 
gwałtownie palić od przodu. Jasny, wielki kłąb. Huczy już nie tylko 
benzyna, zaczyna się rwać pozostała w wozie amunicja fizylierek.

Znów pikuje samolot. Płonąca żagiew samochodu jest mu świetnym 
drogowskazem. Dwaj żołnierze okrywają swoimi ciałami spazmującą Wy­
socką. Coś mówią do niej, nie słyszy, nie rozumie ich słów, ciągle za­
patrzona w samochód. Tam została Aniela.

Z trudem przełyka podaną jej przez telefonistki wodę Hela Figura.
— Tam, koleżanki... — pokazuje za siebie, ciągle przerażona, w kie­

runku płonącej pochodni.
Żołnierze próbują ratować, co się tylko jeszcze da. Nieprzytomna jest, 

krwawi obficie Lidka Karczewska. Mała nadzieja, by wyszła z tak cięż­
kich ran i obrażeń.

Powoli, w śmiertelnym skupieniu zbliżają się żołnierze do dogasają­
cego szkieletu samochodu.

Spalone zwłoki Anieli. Kurczowo zaciśnięta ręka — jedna na pepe­
szy, druga na resztkach skrzyni z dokumentami. Straszny widok.

Przed chwilą jeszcze się przebierała, przekomarzała.
Nadbiega ze sztabu zapłakana, trzęsąca się siostra Anieli, Wanda Krzy­

woń. Nie panuje nad słowami. Pięściami grozi w niebo.
Zjawia się chorąży Charitonowa. Płacze publicznie, nie kryje łez, 

uporczywie spogląda w ów punkt, gdzie leżą szczątki Anieli.
Obejmuje w gwałtownym i tkliwym geście ocalałą Władkę.
— Ty jedna, ty  jedyna zostałaś...
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Wysocka pokazuje palcem na samochód. Tam zostawiła pepeszę. Chce 
to powiedzieć Charitonowej, ta  jednak ciągnie ją do kompanii. Ociera 
jej łzy, stawia przed nią kociołek z gorącym ryżem.

Władka kręci głową. Wstrząsa nią bez przerwy łkanie, nie może nie 
tylko jeść, ciągle nie może mówić, nie może pogodzić się ze strasznym 
widowiskiem, w którym  uczestniczyła. Wykrztusza wreszcie słowa:

— Nie ma Anieli. Nie ma Lidki. Nie ma Heli.
Charitonowa gładzi ją po głowie.
Cóż ma mówić? Że wojna, że bomby?
Tylko porucznik Orłowski krzywi się na wiadomość, że Wysocka 

wróciła bez pepeszy.
— Jak to, bez broni? — pyta.
Skacze mu do oczu, jak podrażniona lwica, Charitonowa.
— To co, i ona miała zginąć w tym ogniu?
Orłowski odchodzi bez słowa. Wyznacza drużynę Danuty Krzętow- 

skiej do dyspozycji I wydziału sztabu. Samochód spłonął. Ten samochód. 
Bitwa toczy się dalej. Sztab także nie przerwał działalności.

Idzie dziesięć fizylierek ze zwieszonymi głowami. Co je czeka? Przed 
kilkoma godzinami rozmawiały z Anielą. Nawet nie zbierze się jej ca­
łych szczątków, nie złoży ich w trumnę... Jak to opowiedzą chłopakowi 
Anieli? Niedawno poczuła ona odurzenie pierwszej miłości. Odsuwają 
na bok tragiczne myśli, starają się przede wszystkim iść miarowo, ry t­
micznie. Garbią się odruchowo, szukają dołów, wykrotów, gdy znów pod­
niebni piraci zaczynają krążyć nad tym  wycinkiem białoruskiej ziemi, 
na którym dziś Polacy zaczynają wykuwać sobie drogę do kraju.

„A gdzie radzieckie samoloty?” — myślą trwożliwie dziewczęta, nie 
wyrażając tego pytania na głos.

To samo pytanie zadają sobie oficerowie i szeregowcy, przygniatani 
co minutę, co godzinę do ziemi, strzelający z rusznic i karabinów maszy­
nowych do nienawistnych maszyn z czarnym krzyżem na kadłubie.

Znajdujący się w dowództwie Frontu Zachodniego przedstawiciel 
Kwatery Głównej Naczelnego Dowództwa Armii Radzieckiej, a zarazem 
dowódca artylerii i obrony przeciwlotniczej, marszałek artylerii Nikołaj 
Woronow, raz po raz otrzymuje meldunki o dziesiątkach samolotowylo- 
tów na ugrupowania frontu i o szczególnej zaciekłości hitlerowskiego 
lotnictwa wobec polskiej dywizji. Zagryza zęby człowiek, który był już 
w ogniu Leningradu i Stalingradu, przeżywał okres początkowej goryczy 
Wojny Narodowej.

Pisze więc tego dnia meldunek do Kwatery Głównej, że trudno si­
łami 55 samolotów myśliwskich, którymi dysponuje cały Front Zachod­
ni, rozciągający się na kilkaset kilometrów, zapewnić naszym wojskom 
czyste niebo.
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następny... Sypią się bomby na stanowiska nie­
przyjaciela, wzgórze znika w obłokach dymu. 
Wreszcie z „niemieckiego” wzgórza lecą w górę 
rakiety — czerwona, zielona, czerwona, zielona... 
na zmianę. Stukasy przestają nurkować, zataczają 
niezdecydowany krąg i odlatują za Miereję, gdzie 
już nie m ają wątpliwości, kogo bombardują.

Kapitan Leon Dubicki, dowódca 3 dywizjonu, 
w walce z nieprzyjacielskim lotnictwem stosował 
wypróbowane przez siebie poprzedniego dnia „pa­
rasole” z granatów rozpryskowych 122 mm hau­
bic. Również 7 bateria tegoż dywizjonu dowo­
dzona przez porucznika Pocka wykorzystuje wczo­
rajsze doświadczenia: strzela do nurkujących sa­
molotów ogniem na wprost, stosując zapalnik 
czasowy. Teraz Niemcy nie mają już odwagi ata­
kować stanowisk ogniowych dywizjonu, który 
dzięki temu nie poniósł żadnych strat.

Chociaż tego dnia twardy trzymała się obrona 
wroga,' intensywniej działał0 jego lotnictwo, a tak­
że bardziej aktywną wymianę ognia prowadziła 
artyleria, widać było, iż Niemcy nie mieli siły 
przeprowadzić skutecznej kontrakcji przeciwko 
kościuszkowskiej dywizji W .zasadzie poprzesta­
wali na wymianie ognia bez Opuszczania śwych 
transzei. /

Natomiast Poltacy, zgodnie z rozkazem dowódcy 
dywizji, bez przerwy sposobili się do nówych dzia­
łań zaczepnych*. Intensywni^ pracowały pododdzia­
ły zaopatrzeni^, bez przerwy dostarczano na pier­
wszą linię amunicję i żywność. Działało całe za­
plecze dywizji. Tutaj też było niebezpiecznie.

Oto wyboistą drogą ? Lenino do Sysojewa peł­

nym gazem mknie samochód teiW owy. Nadlatują 
hitlerowskie samoloty. Wóz n iiłza trzy m u je  się. 
Jadący nim zastępca dowódcy dywizjonu artylerii 
przeciwpancernej porucznik Miefiłysław Kalinow­
ski wiezie pilny meldunek. Z ^Ruszającym  hu­
kiem padają bomby. ŻołnierzdBwynoszą ciężko 
rannego porucznika z płonącej m flzyny. Nie udało 
się go uratować, wkrótce zm arł,iT ak oto zginął 
zdolny i mężny oficer, przedwojenny działacz 
komunistyczny wysokiego szcŻśŁla, bohaterski 
obrońca Modlina w 1939 roku.

Niedaleko od tego miejsca loti icy hitlerowscy 
zaatakowali ogniem działek i ka fabinów maszy­
nowych kolumnę polskich samocł odów. Niektóre , 
z nich płoną Młodziutka fizylierła Aniela Krzy- * 
woń nie kryje się, pomaga wyjść, z wozu rannym 
i wynosi z niego dokumenty szta x>we. Ginie od 
wybuchu bomby. Obok niej pada|ą ciężko ranne 
szeregowcy Helena Figura i Lidia Karczewska. \JP 
Ocalała jedynie szeregowiec Władysława Wysoc­
ka, która podmuch rozrywającej się bomby rzucił 
do przydrożnego rowu.

Zarówno w pierwszej linii, jak! i na zapleczu 
w drugim dniu bitwy wyróżniło i się wielu ofi­
cerów. podoficerów i żołnierzy. A oto sylwetki
niektórych z nich.

Plutonowy Adam Zarembski, którego nazywano 
„staruszkiem”, bo miał około pięćdziesięciu łat, 
w czasie walk wykazywał młodzieńczą wprost 
energię i zapał. Nie śpiąc i nie jedząc, szukał, 
wynosił i opatryw ał rannych. W czasie jednej 
z takich wypraw sam otrzymał ranę.

Jak  bohaterowie zachowywali się podobni do
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FUNDACJA
Archiwum Pomorskie Armii Kr?:o"'ej 
u l .W.Garbary  2 ,t e l .65-22 ^6 

87-100 TORUŃ

Toruń, dnia 02.10.2002

Helena Jabłońska

ul. Na Błonie 13A m 6
l.dz.3666 WSK 2002 Kraków

Szanowna Pani,

Bardzo serdecznie dziękuje za przekazane naszej Fundacji materiały, które wzbogacą 

zbiory stale rozrastającego się Archiwum Wojennej Służby Kobiet. Jestem nową 

dokumentalistką i zapoznanie się z pracą oraz przejęcie nowych obowiązków zajęło mi sporo 

czasu. Stąd też wynika opóźnienie z jakim do Pani piszę.

Proszę o wyrozumiałość i bardzo liczę na dalszą współpracę.

Z wyrazami szacunku

Dokumentalistka Działu: Archiwum WSK
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Ppor. Helena Jabłońska, ur. w 1924 r. i 
fizylierka Aniela Krzywoń. ur. w 1925 r. 
ochraniały dokumenty sztabowe. W tym czasie 
(Bitwa pod Lenino) hitlerowska bomba trafia 
prosto w samochód. Ranni zostali inni żołnierze. 
Samochód staje w płomieniach. Aniela wyłapuje i 
wyrzuca zagrożone dokumenty - ocaliła je, lecz 
sama została tak poparzone, że zginęła w tym 
zdarzeniu. Jej koleżanka Helena Jabłońska 
straciła nogę. Obie zostały odznaczone Krzyżem 
Virtuti Militari V kl. Helena Jabłońska została 
również odznaczona Krzyżem Walecznych.
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Helena Jabłońska Aniela KrzywoA

/
Ppor, Helena Jabłońska, ur. w 1924 r. i 
fizylierka Aniela Krzywoń. ur. w 1925 r. 
ochraniały dokumenty sztabowe. W tym czasie 
(Bitwa pod Lenino) hitlerowska bomba trafia 
prosto w samochód. Ranni zostali inni żołnierze. 
Samochód staje w płomieniach. Aniela wyłapuje i 
wyrzuca zagrożone dokumenty - ocaliła je, lecz 
sama została tak poparzone, że zginęła w tym 
zdarzeniu. Jej koleżanka Helena Jabłońska 
straciła nogę. Obie zostały odznaczone Krzyżem 
Virtuti Militari V kl. Helena Jabłońska została 
również odznaczona Krzyżem Walecznych.
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Z3RR-LWP

JABŁOŃSKA Helena 
z d. Figura

Źródło informacji:

A.Sroga. Początek drogi - LENINO - Wyd. MON 
Warszawa 1972r Wyd. I. 471*

FIGURA Helena , ob. Jabłońska c. Władsiawa, 
szer. komp.fiz.. Ciężko ranna w  samochodzie 
, w którym jechała i Aniela Krzywoń,ewakuowe 3 

na do szpitala. Staaciła nogę.Obecnie mieszke 
w Krakowie.Odznaczona Krzyżem Orderu Yirtuti 

/ , Militari.
k i

.Xról./98
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I .
V M T- 638/ WSK

J4-BŁ0NSKA Helena z d. F ig u ra  c.  Władysława i  
M ar i i  -  u r . 4 . V I I I . 1 9 2 3 r .  we wsi Horodyoka.pac 
pow, Ratochatyń , woj. S tan is ław ów  k

10 lu t e g o  1940r.  wywieziom na Pó łnocny  U ra l .  
P ra c a  w t a j d z e  p£zy wyrębie las -u .G -łód  i  mrozy 
S y b e r y j s k i e .  ^
W maju 1943r.  o ch o tn iczo  do 1 DP i  s k i r . d o  
Sam Bat.Kob.  im £ . P l a t e r
1 .IV.  1943r. wyrusza z komp, f i z y l i e r e k  pod Lewa 
n i n o .  Ranna w nogę -odw iez iona  do s z p i t a l a ' . ,  
po z d e m g l i r y z a c j i  w r ó c i ł a  na U ra l  a  n a s t ę p n i e  
r e p a t r io w a n a  do P o l s k i .  In w a l id a  w ojenny”1 grup 
podporuczn ik .
Źródło i n f o r m a c j i  A. Sroga : P oczą tek  d ro g i

Lenino.Wyd.MON . 1972r 
-E .Syzdek"Platerówki " P ra c a  zbiorowa 

I . K r ó l . /2003  S .D rzew iecka  T"Szłyśmy z nad Oki " ’
Wyd MON 1965r.  s t r  53
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